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Na posistueniu komizji, wybranej dla rewizji 
9 14 p. hr. Wojciech D z i i d u i z y  c k i  przedłożył 
projekt uztawy, zmieniającej brzmienie tego pa
ragrafu. Według projektu hr. Dzieduszyckiego 
paragraf ten śpiew ałby:

„Jeżeli potrzeba wydania takich zarządzeń, 
do których koniecznem jest przyzwolenie par
lamentu, skaże się w czasis, w którym parla
ment nie obraduje, to mogą ts zarządzenia być 
wydane psd  odpowiedzialnością całego gabine
tu w drodze rozporządzenia c.sarskiegs, ale tyl
ko wtedy, jeżeli nie zawierają w sobie jakiej
kolwiek zmiany zasadniczych ustaw państwo
wych, nie obciążają stale skarbu państwa, ni* 
dotyczą sprzedaży dóbr skarbowych i nie dążą 
ani do zaprowadzenia nowych podatków, ani 
do podwyższenia d-wnych. Rozporządzenia ta
kie m ają prowizoryczną moc ustawy, gdy są 
wydane za sgodą stałej ksmisji parlam entu i 
przez wszystkich członków tej komisji są pod
pinane.

Stała komisja parlam entu składa się z 10 
członków, których 4  wybiera izba panów, 6-ciu 
izba poselska. Mandat cz ło n u  komisji ważny 
jest n* cały każdorazowy okres legislatywny i 
wygasa dopiero wówczas, gdy będą wybrani 
ich następcy. Czynności taj komisji nie przery
wa ani odroczenie, ani zamknięcie sesji, ani 
nawet rozwiązanie parlamentu.

Gdy parlam ent jest na nowo wybrany to 
izby natychmiast po ich ukonstytuowaniu się 
przystępują do wyboru członków tej stałej ko
m isji; przed dokonaniem wyboru tych człon
ków nie może parlam ent przystąpić do usta
wodawczej czynności.

Rząd jest obowiązany najpóźniej w dwa 
tygodnie po wydaniu takiego rozporządzenia 
zwołać parlam ent i najpóźniej w 8 dni po ze
braniu się parlam entu przedłożyć wydane|rozpo- 
rządzenia obu izbom do wiadomości i zatwier
dzenia.

Zwołanie parlamentu może być odroczone 
za zgodą stałej komisji parlamentarnej tylko 
wtedy, jeżeli zarządzenie wydanero zostało w 
sprawie szkód elementarnych i zapomoga, udzie
lona na ten cel, nie przekracza 5 tniljonów, al

bo, jeżeli wojna, powstanie, zaraza lub inue ele
m entarne wypadki nie pozwalają na zwołanie 
parlamentu.

Każda z i?b rady państwa ma najpóźniej 
w 6 tygodni po zwoła* iu, na posiedzeniu zwo- 
łanem specjalnie dla tego celu, powziąć uchwa
łę, dotyczącą wydanych zarządzeń cesarskich i 
przed powzięciem tej uchwały nie może rada 
państwa ani byś odroczoną ani zamkniętą, ani 
rozwiązaną.

Moc ustawowa tych zarządzeń gaś 1 t ,  jeżeli 
rząd z«niec-al zwołania rady państwa w ozna
czonym terminie, albo nie przedłożył jej tych 
zarządzeń do zatwierdzenia, lub gdy rada pań
stwa została rozwiązaną, albo też jedna z izb 
zwykłą większością głosów odmówiła odnośne
mu zarządzaniu swego zatwierdzenia.

Gały gabinet jest odpowiedzialny za to, aby 
podobne zarządzenia, jeśli utracą swoją prowi
zoryczną moc prawną natychmiast cofnięte 
zostały*.

Nad propozycją hr. Dzieduszyckiego, jak 
również nad wnioskiem o zmianę §. 14, uczy
nionym przez dra Grabmayra i Zsllingtra 
rozwinęła się w komisji dla §. 14 obszerna 
dyskusja, w której zabrał głos minister spra
wiedliwości dr. Kindinger i oświadczył, iż rząd 
nie może się zgodzić ani na zupełne zniesienie 
§. 14, ani na zmianę tego paragrafu, propono
waną przez wszystkich trzech wnioskodawców: 
Dzieduszyckiego, Grabmaysra i Zallingera. Mi
nister w obszernem przemówieniu podniósł 
zarzuty, jakie ma przeciw tym wnioskom, ale 
nie powiedział, jakich rząd domaga się prze
róbek, aby zgodził się na zmianę 9 14.

Nad oświadczeniem m in.stra rozwinęła się 
krótka dysku-ja, poczeui przystąpiono do głoso
wania. Za wnioskiem o zupełne zniesienie §. 14, 
głosował tylko p. dr. Rosfhm nn. Wskutek zaś 
nieobecności na posiedzeniu Stransky’ega wnio
ski posłów prawicy odrzucone zostały trzem a 
glosami przeciw 2, a przyjęty został wniosek 
p. Grabmayra.

P. Stransky zażądał od przewodniczącego 
komisji hr. Dzieduszyckiego, aby zwołał natych
miast newe posiedzenie komisji. P. Stransky 
chce uczynić wniosek o r -asuracię powziętych 
uchwal.

Popierajmy swoich.
W  Prstwodniku prsemyalotcym  znajdujemy 

iuteresujący srtykuł p. t . : ,  Ba tary krajowe*. 
W  artykule tym zaznacza autor, że ruch w na
szych bazarach krajowych znacznie się ożywił, 
gdyż skupia się w nich handel wszystki m, co 
jest owocem pracy rąk krajowych.

Z potrzeb, których zaspokojenia domaga 
się nadchodząca pora zimowa, da się tam nie
jedno w sposób doborowy i za umiarkowaną 
cenę zaspokoić.

Materjaly wełniane na odzież, gustowne i 
trwałe, z Białej, Rakszawy, Kęt i Żywca, są 
w pięknym wyborze. Burki sławuckie i buty 
do polowania z wybornego 9ukna rakszawskie- 
go, mogą najzupełniej zadowclnić gospodarza 
wiejskiego i łowca. Wyborna kołdry wełniane

także z wełny koziej i wielbłądziej, w yrab;ane 
w Sławucie i piękne kolorowe kocyki z R a
kszawy, jedwabiste kocyki na nogi z Białej, 
wabią każdego swą miękkością i milsm do
tknięciem, a zwolennikom normalnej odzieży i 
pościeli dr. Jaegera lepsze oddają usługi, niż 
kocyki zagraniczne.

Chodników na p isaózci, wiązanych ze 
szpagatu, wprost niezużytych dostarcza m iej
scowość Jastrzębiec w Królestwie Polskiem — 
gustownych chodników dywanowych fabryka 
Feuersteina w Brodach.

Dla dzieci i pań zalecają się piękne i cie
płe barchany z Andrychowa, wyrobu J. Grun- 
•pana. Kapy na łóżka i portjery o wzorach 
coraz lepszych nadchodzą z Andrychowa, Białej 
i Krosna. Serdaczki futrzana z Krakowa dla 
pań i dzieci i wyrabiane we Lwowie guńki 
góralskie dla dzieci, są w wielkim wyborze.

Dla ciepła i ozdoby mieszkań są ciągle 
rozrywane coraz gustowniejsze i csraz lepiej 
wyrabiane kilimy z Okna, Glinian, Wiązownicy, 
Bileza i Tarnopola. Płócien grubych i cień
szych, bielizny stołowej, chustek do nosa, 
ręczników i t. d. dostarczają zawsze w wy
bornej jakości Krosno, Łańcut, Gliniany, W ila
mowice Z Wilamowic i Audrychowa przysy
łają taż niespożyte drelichy na podszewki i 
obicia, takie tanie dywaniki i chodniki z juty.

Pani Dukalska ze Lwowa zaopatruje Ba
zary krajowe etale w rozmaite krawaty swego 
wyrobu. Pantofelków z geubego sukna gumo
wego, charakterystycznie wyszywanych, prze
ślicznych, a przedziwnie wygodnych i ciepłych, 
dostarcza w wielkim wyborze Zakopane. Do 
wspanialej ozdoby mieszkań poszukiwane są 
stale, niewyczerpane w swych oryginalnych 
motywach i cudownej harmonji kolorystycznej, 
jedwabne makaty z Buczacza. Sąsiadują z niemi 
zaszczytnie haftowane p o ń jtry  i torbeczki ks. 
Czartoryskiej z Wiązownicy i hafty włościańskie 
w tuskim smaku z Domenowa.

Są to rzeczy, które nam sezon zimowy 
pod oczy nasunął, lecz ileż tam  jeszcze dro
biazgów i artykułów codziennego użytku, od 
których się bazary roją. Wspomnimy tylko wy
bornie rzeźbione a bardzo tanie zabawki dla 
dzieci z Jaworowa, najrozmaitsze wyroby ko
szykarskie, gal«ntt>rja i meble z krajowycb szkół 
koszykarskich, gustowne wyroby bambusowe 
kosrycarze Zahudnego &* Lwowa, tysiączne 
drobiazgi, rzeźbione z Zakopanego, Muszyny, 
Krasnego i Rymanowa, znakomite naczynia 
kamionkowe z Poremby, gdzie szkoła zawodowa 
ustąpiła już miejsca fabryce hr. Józefa Szem- 
beka, majolika kołomyjska, kłódki i zamki ze 
Świątnik itd. itd.

Nie dla wyczerpania wszystkiego, lecz dla 
scharakteryzowania przytoczyliśmy całe szeregi 
wyrobów. A dodajemy, żegprodukcja ta prze
staje już być zabawką, wzmaga się z roku na 
rok..., daje utrzymanie coraz większej liczbie 
rąk pracowitych i zaczyna ważyć w handlowych 
obrotach naszego kraju.*

Zdaje się, że me potrzebujemy dużo słów 
tracić na zachętę dla naszej publiczności, aby 
popierała bazary Krajowe, istniejące obecnie we 
Lwowie, Krakowie, Nowym Sączu, Przemyślu

i Tarnopolu. Polecamy je tylko pamięci, zwła
szcza w okresie gwiazdkowym!

KORESPONDENCJE.
Nsapol 24 Istopada. 

(K apitan Kantes » sijnor M alfati. — Dwie 
krwawe trugedje.)

Chcę wam dziś donieść o dwu krwawych 
tragcdjach, jakie się w tych dniach w zatoce 
tutejszej rozegrały.

Bohaterem jednej z nich był kapitan an
gielskiego okrętu han iłowego, niejaki Kantes, 
z pochodzenia Moskal. Ów Kantes jest — pra
wdopodobnie, dzięki właśnie swemu pochodze
niu — nałogowym alkoholikiem. Jak jego wła
śni majtkowie zeznają, trzeźwym nie widział go 
nikt i nigdy. Przed kilku dniami, po przybyciu 
„L anklaireV  (tak ęię zwie jego statek) do portu, 
skoro się tylko załatwił z najważniejszetni spra
wami swego urzędu, zasiadł za stołem w swojej 
kajucie, kazał przynieść kosz rum u i — pił aż 
do dnia następnego. Około 8-mej rano, gdy na 
pól przytomny ledwie trzymał się jeszcze na 
krześle, otworzyły się nagle drzwi kajuty i wc- 
-zla ubogo ubrana kobieta z trojgiem małych 
dzieci.

Kobietę tę znają wszyscy w Neapolu w dziel
nicy portowej. Jest to niejaka Artemizja Bas !t, 
wdowa po marynarzu, z zawodu — żebraczka, 
w lepszym stylu. Od lat kilku przychodnie co 
dnia rano dc portu, wstępowała na znajdujące 
się tam statki handlowe i jeżeli jej kio co dal, 
brałs; sama nie upominała się o jałm użny nigdy. 
Majtkowie orzybywający częściej do Neapolu, 
znali ją  wszy acy i chętnie dzielili się z jej dzieć
mi własnym posiłkiem, a matce dawali cza
sem kilka sztuk drobnej monety. Zyskała sobie 
do pewnego stopnia popularność i piawo oby
watelstwa w porcie neapolitańskim.

Krytycznego poranka weszła — według 
swego zwyczaju — przez rzucony od wybrzeża 
pomost na pierwszy statek, Który napotkała (był 
to właśnie ( Lanklaire‘ ) i zabawiwszy chwilę na 
pokładzie, wstąpiła do kapitańskiej kajuty. Ka
pitan przyjął ją  bardto  życzliwie. Nalał jej kie
liszek rum u, dzieciom da ' po sucharze i łama
ną włoszczyzną wdał się w rozmowę. W trak
cie tej rozmowy przyszła mu nagle pijacka fan
tazja do głowy, aby się przed kobietą pochwa
lić stfą  bronią. A broń misi istotnie bardzo 
piękną i liczną, istnv arsenał rozmieszczony na 
ścianach kajuty. Zdjął ze ściany krótki, zgrabny 
karabinek i podał go żebractce do obejrzenia. 
Gdy się obawiała wziąć go do rąk, uspokajał 
ją, zapewniając, że nieuabity. Potem postawił 
karabinek do kąta i podał przestraszonej kobie
cie długi, bogato zlotem inkrustowany rewol
wer, żądając, aby koniecznie w*ięla go do ręki i 
przekonała się jak jest lekki. Broń była przy
padkiem, czy też może umyślnie, skierowana 
lufą ku piersiom kobiety. W chwili, gdy — na
mowie ulegając dotknęła go ręką, padł nagle 
strzał i ona padła, jak snop trącony, na po
dłogę kajuty.

Majtkowie, k*órzy się zbiegli na huk wy
strzału, zastali już tylko truoa, około którego 
zawodziło rzewnia troje drobnych dzieci. Kapi

tan z rewolwerem dymiącym w ręku, siedział 
spokojnie na pozór na krześle, patrząc iojoty- 
cznie przed siebie. Naraz się porwał, upadł na 
kolana pizy trupie i płakać począł głośno. Po
tem jednak podniótł się, podszedł do swego 
łóżka, rzucił się na nie i zasnął natychmiast.

Przybyła policja i lekarz, który skonstato
wał śmierć nieszczęśliwej Artemizji. Gdy komi
sarz policji obudził kapitana, oświadczając mu, 
że jest aresztowany, ten w sta ł, zapalił sobie fle
gmatycznie fajkę i spokojnie dal się odwieść 
do więzienia. Na ulicy dostał napadu history
cznego śmiechu, w więzieniu wszakże uspokoił 
się i zapadł w głębokie milczenie.

O wypadku tym zawiadomiono naturalnie 
bezzwłocznie konsulat angielski i teczy syj obe
cnie z powodu tej sprawy energiczne ślsaztwo. 
Niewiadomo jednak, czy doprowadzi ono do 
jakiego wyjaśnieni®, albowiem K sn ^s jakby 
ogłupiał i niczego się odeń doriedzWć nic mo
żna. Od czasu do cza*u tylko wymawia, rzecz 
dziwna, po rosyjsku: ,  W  ot galulcsUc tnoj, wot 
kakoje dielo /* Je*t to rze-z dziwna dlitego, że 
Kantes urodził się już w Anglji, rodzice odu- 
marli go prędko i chyba we wczesnem dzieciń
stwie mowę rosyjską słyszał, od tego czaeu 
języka tego me używając, ani naw et nie rozu
miejąc !

Bohaterem drugiej tragedji, które się wy
darzyła onegdaj, był niejiki Malfat., człek mło
dy, bo zaledwie 26-Ietni. lecz niezmiernie bo
gaty, właściciel wielkiego domu handlowego w 
Palermo i wielkich obszarów ziemskich w Apu- 
lii. Przez silke ostatnich tygodni bawił w Ne
apolu, gdzie miał narzeczoną, niejaką pannę 
Almę Trehicchi, cćrkę również bogatego i po 
ważanego hnndlowca.

Signor Malfati znany był jako zapalony 
sportsman. Miał nawet swój jacht własny, na 
którym dłuższe nieraz na morze urządzał wy
cieczki. Onegdaj, w towarzystwie przyszłego 
teścia, jego żony i narzeczunej, w®ruszył na 
tym jachcie o świcie, ażehr odbyć przejażdżkę 
wzdłuż uroczych nsapolitańskich wybi ?,e*y. Przez 
drogę produkował się przed narzeczoną strze
laniem ze sztućca do kartyv przybite, do tyczki 
przymocowanej na tyle okrętu. StrLelal znako
micie, karta za każdym strzałem wpadali- w 
morze.

Gdy jacht znajdowa* się w pobliżu Bai, 
właśnie naprzeciw owegr miejsce, gdzie nie
gdyś stała willa Cicerona- od wybrzeża nadle
ciało stado gołębi.

— Poczekaj — zawołał Malfati do narze
czonej — teraz ci dopięto pokażę, jakim jestem 
strzelcem. Widzisz tego gołąbki, na lewo, co 
oderwał się od stada? Jedno pociągnięcie cyn
gla, a kulą go strącę w morze.

Naciągną! kurek, zmierzył się, gdy go pię
kna Alma chwyciła za rękę, prosząc, aby krzy
wdy biednym Dtakom nie robił.

— Naturalnie, jeżeli ty tak każesz..- — 
odpowiedział i spuścił broń do nogi.

W  tej chwili wszakże, wskutek uderzenia 
kolbą o pokład, spadł kurek i rozległ się strzał, 
pc którym nieszczęśliwy młodzieniec runął bez 
życia. Kula przeszła mu przez brodę i u rfa aż 
do mózgu. W  czaszce uikwiła...

S Y B I R
D ram at narodowy w 4 antach pr»e»

Jósefa Maskoffa.
.Lepu* nam kala, aiźli taki* t jcie t*
Rzekli, powstali, rezbroili zbirów,
A gdy b'oń mieli, to w pierwszym zachwycie 
Blysaęła kn nim ziemia tez i kirów.
Potem pustynia, ekąd nie ma wychodu,
Bój, gdzie szczęśliwsi giną — męki gtodu,
. inown dawne pętyl Sąd otwarty...
Dla katów epicy żeru... Czy słyszycie T
Padl strzał — i drugi — 1 trzeci - - i czwarty I

Salwo męczeńska! Badi dla tych zbudzeniem, 
Których zumienie głoe syren otula,
A tym, co naród chcą zbawiać spodleniem 
Powiedz: ,N ii takie życie — lepsza kala*...

(U jejski).

Zabór Polski, dokonany przoz Rosję, oddzia
ła! eiywczo na wolnościową partję rosyjską; 
oficerowie roiyjiey w Polsce re^zynali czuć i 
myśleć i z ich to szeregów wyszli ci, którzy 
już w r. 182& wspólnie z arystokracją rosyj
ską pragnęli z orężem w ręku zmusiź cara do 
nadania konstytucji. Spisek, jak wiadomo, nie 
udał się, a Pedel, Rylejew, Sergiusz M urawitw 
Apostoł, Bestużew-Riumin i Kachowski zawiśli 
na szubienicy. Po zgnębieniu powstania w r. 
1831 zapędzono ogromną liczbę Polaków do 
Syberji. Jedni jęczeli w  robotach ciężkich, dru- 
azy pełnili służbę wojskową w bataljonach sy
beryjskich ; wreszcie najlżejszą była dola tycb, 
co mniieli własną ciężką pracą zdobywać sonie 
kawał chleba. Polacy rychło zjednali sobie 
współczucie miejscowej ludności, która sd  nich 
wielu rsacry się uczyła — nawet dzikie plemio
na miały więcej zaufania do nich, aniżeli do 
Moskali. Widząc to, ezynniejsi zesłańcy, którzy 
zrozumieli, żs Moskwa trzymała się w  Syberji 
nie tyle istotną eiłą, ile grozą strachu, myśleli
0 wywołaniu zbrojnego powstania w Syberji
1 o oderwaniu jsj od Rosji. W  r. 1836 zawią
zał się w tym eelu spisek, na ezele którego 
stanęli ks. Jan Sieroeióski, były prowinrjał Ba
zylianów w Owruezu, Władysław Drużyłowski 
i dr. Ksawery Szokalski. Wybuch miał nastąpić 
w Omsku i na całej przestrzeni między Irtyszem 
a stepami kirgizkimi. Do spisku należeli także 
Rosjanin, a nawet miał mu sprzyjać gubernator 
omski Markiewicz. Niestety, spisek zdradzono 
a ofiarą jego padli inicjatorowie po strasznych 
katuszach... I w późniejazej dobie nie brakło

takieh marzycielsko - b ohatem ich  parywów: 
dość przypomnieć sprawę kr?ańsK\, organizo
wanie powalania nad Wełgą i Oką, wreszcie 
powstania nad Bajkałem, którego ofiarą padli 
rozstrzelani w r. 1866 w dnin 8 listopada Sza- 
ramowicz, Kotkowski, Celiński i Raj nert, a setki 
innych pcszly w kopalnie narczyńikie. Marzy
cielami tymi kierowała myśl, że skoro lud ro
syjski politycznie dejrzeje, przestanie być .n a 
rzędziem tyraństwa i z>pści* — jak mówi pieśń, 
przypisywana powszechnie Henryce Pnstowój- 
tów. Jeden ż takich momsntów walki Polaków
0 , niszą i waszą wolność* w dalekick stepach 
Sybiru, walki, dyktowanej rozpaczą a zakończo
nej przedwczesną katastrefą, daje n rm  autor 
.Sybiru*.

Rzecz dzieje się na katorżnej drodze w zi
mie r. 1863/4, a więc już wówczas, gdy w zabo
rze zapanował terroryzm Murawicwów, gdy kraj 
cały zalała czereda wyrzutkó w społeczeństwa 
rosyjskiego, gdy Kątków zi grzewał lud rosyjski 
do krwawej nienawiści przeciw Polakom. To 
tło uwydatnia się znakomicie w utworze M a
skoffa, a czynownicy i oficerowie rosyjscy kre
śleni są z nadzwyczajną plastyką. Akt pierwszy 
rozgrywa się na placu przed etapem — sto '.ją 
wygnańców -  którym zarządza m w pół zdzi
czały oficer etapowy Proskurów z dienszczy- 
kiem swym Aloszą, stojącym moralnie o całe 
niebo wyżej od niego. Po krótkiej rozmowie, 
która doskonale odzwierciedla i charaktery obu
1 im ntne życie na etapie, zapoznajemy się z fi
gurą, która w sztuce najlepiej może jest na
kreśloną, Jestto znany doskonale z opowieści 
sybirskich Korolenki, typ włóczęgi tzw. »bro- 
djaga*. przestępca skazany za m srderstwo na 
długie więzienie, który zimą sam ciągnie do tu r
my, ażeby za nadejściem wiosny umknąć z jej 
murów i pohulaf po stepach. Jest on takim 
samym moraluym nihilirtą. jak przybywający 
właśnie elegsncki oficer, kochanek dam peters
burskich, Anmczkin, komendant nadchodzącej 
partji więźniów. Aniuczkin wyprzedził partję nie 
tylko dlatego, ażeby Pnskurow ow i wręczyć in
strukcje, zawarte w artykułach Katkowa, jak 
wpływać na lud i inteligencję rosyjską, aby w 
ich oczach zohydzić Polaków i zabić rosnące 
dla nich współczucie, ale także we własnej spra
wie. Oto z parlją, t tó rą  on prowadzi, idzie do
browolnie żona jednego z więźniów, pani Zda
nowska z trojgiem dzieci. Do kobiaty tej zapa-

1 lal Aniuczkin dziką namiętnością, którą posta

nawia zaspokoić, rozłączywszy małżonków. Zda- 
nsw sk1, który jest .starostą* partji, zostanie 
przez noc ? towarzyszami w okropnej szopie 
etapnej, dla Zdanowskiej zaś Proskurów ma u- 
stąpić swego pokoiu. Konwój nadchodzi, zdała 
dolatuje brzęk kajdan, któremi okuto bojowni
ków wolności wraz z zwykłymi przestępcami. Roz
pacz, zmęczenie, głód, zimno, katusze moralne 
i fizyczne wypisały się na ich twarzach i posta
ciach — ale tego wszystkiego nie chcą widzieć 
Aniuczkin, który znęca się nad nimi z rozkoszą 
zwierzęcia. Dli. nich nie myśli porzucać czaju: 
więźniowie mogą stać dalej w szeregach i cze
kać. Wśród więźaiów tych rysują się postacie 
Zdanowskiego, h r. Lipskiego, Podczaskich, A11- 
cypy, Kiniewi w , Żarskiego, obłąkanego Stasia 
Wiigockiego, sędziwej Karoliny Staniszewskiej, — 
a wszystko to typy różnych sfer, klas i pojęć, 
skutycb jednyaa łańcuchem niewoli — silnycb 
jednem uczuciem — d u m y ! Dumni ?ą tak wo
bec objawów sjadliwości iudu, powściąganej przez 
żołdakó w, jak > wobec pastwienia się Aniucikina 
który całą swą złość wylewa na Zdanow
skiego. W krótkiej chwili, w której pozostawio
no ich samych, od przejeżdżającej Sierakowskiej 
słyszą o powieszeniu Zygmunta Sierakowskiego 
i oddają hołd pamięci bojownika za wolność. 
Wreszcie Aniuczkin skończy! czaj i odsyła wię
źniów na noc do niechlujnej szopy. Zdanowski, 
który ściągnął na siebie gniow za przedstawie
nie próśb kilku wygnańców, m a spjdzić noc w 
kajdanach. Następuje przyjazd Zdanowskiej, ła
szenie się Aniuczkina, jego napad na jej mie
szkanie i moralna porażka, która dzikiego sał- 
data rozwściekła do niemożliwych granic za 0- 
pór Zdanowskiej; mści się na więźniach — ba- 
że ich budzić z pierwszego snu, kuć i ruszać 
w drogę. Opądający z sit więźniowie opierają 
się i oświadczają, że nie pójdą; Aniuczkin keż< 
straży nać ognia, a jedna z kul przeszywa pier
si młodego Podczaskiego, który pada u stóp 
swego ojca. P jó  grozą kul opuszczają więźnio
wie szopę, a Aniuczkin każe okuć Zdanowskie
go z brodjagą — bohatera z m ordereą! Lecz 
ten morderca ma poczucie wolności, fałszywe i 
dzikie — ale je m a ; z ust jego padają słowa, 
które uderzają Zdanowakiogo: rodzi się w nim 
myśl wywołania walki z Rosją w Sybeijil

W akcie drogim zapoznajemy się z rodzi
ną gubernatora Aksakowa. .Partja*  Aniuczkina 
musi dłuższy czas przebywać w tim  mieście, 
gdyż wybuchłj wśród więźniów cnoroby. An.u-

czkin, którego pojawienie się w y w ia ło  zachwyt 
wszystkich dam gubernialtiego miasta, zdobywa 
z niesłychaną łatwością iih  serca — ale to nie 
zadowala go bynajmniej. Pragnie on gorąco 
puścić się z konwojem w dalszą drogę, ażeby 
mieć w swej mocy Zdanowską, która tymcza
sem zarab-a na chleb, ucząc córki gubernatora. 
Jednakże te jego pragnienia sprzeciwiają się 
ukartowanemu przez Aksakowa planowi. Czujny 
szpieg, wykorzystawszy niektóre wyrazy obłąka
nego Stasia Wiigockiego, wpadł na trop spisku, 
którego duszą był Zdanowski, a którego celem 
wywołanie powstania w Sybe.ii. Aksaków od- 
rt.zu oblicza korzyści tego odkrycia, pragnie 
on, aby spisek dojrzał, by wybuchł tak jednak, 
żeby ko łatwo można stłumić i należycie w Pe
tersburgu zeskontować. Pragnie on tego tak 
gorąco, że w milczeniu toleruje dosyć przej
rzysty stosunek Aniuczkina z własny swoją 
żoną, z którą w miłości do petersburskiego 
oficera rywalizuje jej własna córka. Ale An u- 
uzkm bagatelizuje tę ofiarę, kpi w oczy z oszu- 
kiwauego męża, a zbrojny prawem i ro ra ta m i,  
postanawia zabrać z partją Zdanowskiego. Aksa
ków ma tylko jeden środek, aby Zdanowskitgc 
zatrzym ać: chce na nim wymusić przyznania 
się ńo winy; wówczas przejdzie on pod jego 
władzę Każe więc sprowadzić z więzienia Źda- 
nowskieg \  skutego razem z brodjagą i podstę
pnie wyłudza od nitgo wyznanie, te  istotnie 
ztmyślal o zorganizowaniu powstania. Zdano
wski przyznaje się do tego z całym zapałem 
bojownika za wolność, chociaż brodiaga ciągle 
go ostrzega.

Ale to wyznani* jeszcze nie kompletne, 
Aksaków więc chce silniej rozjątrzyć Zda
nowskiego i rzuca mu w oczy obelgę, że 
żona jego jest kochanką Aniuczkina. Zdanowski, 
tracąc panowanie nad sobą, uderza go w twarz, 
ale tak. że łańcuchem trafia w s iro ń  i Aksa
ków pada zab ity ! Zdanowski chce się oddać w 
ręce władzy — ale przeszkadza temu brodjaga: 
uwalnia obu z kajdan, jednem uderzeniem za
bija śpiącego dienszczyka, na trupa Aksakowa 
zawiesza łańcuchy i z ozrzykiem: ,W o t skati- 
ns... dla c<ebie krest* — uprowadza Zdano
wskiego ze sobą.

Akt trzeci wprowadzr nas do chaty wy
gnańców: z niesłychanym rualizmem matuje 
autor to szare, codzienne, a tak straszna życie 
żywych trupów . Dachem dobrym domu jest 
Karolina Staniszewska,..prawdziwy typ polskiej

m atronr męczennic^ki. Na doua ten baczną 
zwracają uwagę kaci: Aniuczkin, który gwiftem  
chce dowiedzieć aię, gdzie przebywa Zdanowski 
i następca Aksakowi dyrektor turm y T rraso- 
wicz, który przejąwszy się planami guberna
tora c^uje, żs z tego domu wyjdzie hasło po
wstania. Plany obu krzyżują się, to też Tara
sów, któ*y .pozwolił* żołnierzem swoim nale
żeć do spisku, aby przez nieb być o wszyst- 
kiem powiadomionym i który wie, gdzis się 
Zdanowski ukrywa, ochrania tego ostatniego na 
każdym kroku. Gdy Zdanowski, cbcąc uprzedzić 
o wybuchu spisku, przybywa z brodjagą, prze
branym w suknie sprawnika dc chaty wygnań
ców, gdr żołnierze Aniuczkina tu  jnż m ają go 
aresztować, Tarzsow ułatwia Zdanowskiemu 
ucieczkę. Scena ta należy do najpotężniejszych 
w dramacie. Ale i ten fakt nie otwiera oczu 
Zdanowskiemu, sam szlachetny, miłujący wol
ność marzyciel -  bohater nie widzi, że jest 
igraszką w ręku podstępnego dyrektora turmy, 
nie widzi zdrady, która otacza go na każdym 
kroku — wierzy, że na hasło dane przez niego 
powstanie cała Srberja. Hasłem tern ognie nad 
jeziorem, nad które sprowadza nas autor w 
akcie czwartym. Jesteśmy świadkami dobrze 
uplanowanej zdrady, ci sami sołdaci, którzy 
pozornie należeli dc zpistu, czekają teraz ni 
rozkazy dowódców, ażeby ująć lub zabić 
inicjatora.

Słyszymy targi Tarasowa z Aniuczkinem — 
targ ohydnej ambicji z ohydniejszą jeszcze na
miętnością i zemstą. Wreszcie zbliżaj1 ‘ ię i wy
gnańcy z Zofją, aby wziąć udział w ” ybuchu, 
chociaż wielu z nich potępiało plan Zdanow
skiego. Staś Wilgocki chwyta pochod iię i za
pala stos: ,N a  szalony czyn — mówi Lipski
smutno — znak rozniecony szaleńca ręką*!

Nu tle płonącego ognia ukazuje się Zdanowski 
ku któremu pędzą na rozkaz Aniuczkina ukryci 
dotychczas sołdaci. Ale nad Zdanowskim czuwa 
brodjaga: szybko strąca go w jezioro szumiące 
u stóp skały, w ołając: ratuj się oracie 1 Próżno 
sołdaci strzelają za nim do wody, próżna pu
szczają psy gończe — Zdanowski zniknął. A- 
niuczkin mieć go jednak m u si: chwyta więc za 
gardło Zc.fję i przykładając jej rewolwer do 
skroni, woła: Zdanowski 1 jeśli i.am dobrowol
nie się nie oddasz, zustrzelę twoją żono... Z ust 
Zofji wydziera się mimowoiny okrzyk: .Mężu 
ratuj*! — Zdanowski ni. głos żony wychodzi 
z ukrycia w jeziorze; jeszcze w ie m , ża soidaci
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O oba tych tragicznych wypadkach wiecie 
jn t moie z telegramów lub krótkich wzmianek 
kronikarskich, niemniej przeto wiedząc, łe wszy- 
sey czytelnicy na świecie lubią sensację, opisuję 
ja dziś ze szczegółami, tembardzlej, te cały Ne
apol o nich do dziś mówi.

Jósef Dąbrowski.

Listy z kraju.
Rzeszów 11 listopada. (Oświetleni* yatem  

wodnym). Po długich dabataeh, po prsiftltrowaaiu 
sprawy w komisjach, aakiatach i sekcjach rady miej
skiej, zadecydowano wreneie i  początkiem roku bie
lącego, aa waiosek radey budowa lwa p. Fran- 
eisska S k o w r o n a ,  zaprowadzić w mieieie Rzeszo
wie oświetlenie g a z e m  w o d n y m ,  a więc no
wym suauijaiem oświetlenia, zaprowadzonym w Au- 
strji dopiero w Pettau i w Ratgorsburgu w Styrji. 
Smiaa zasięgnęła aa ten eel edpowiednią połyezzę 
w Banku krajewym i wybudowała zakład gazowy 
we własnym zarządzie, powierzając zaprowadzenie 
tu r gazowych i cale urządzenie mechaniczne firmie 
wiadańskiaj .Kurz Ritaehel i Hcnneberg*, która jej 
pewierzony dział rabót z sumienną pedaaterją spełniła.

Kamy więa zakład prawdaiwie europajaki, który 
rtot&i* nadnja miaatu cechę wielkomiejaką, bo t a- 

k i em eświetlsnism nawat miaata stołeczne pozzezy- 
eiś się jsszezs nie mogą

Rzeszów jest t r i s s i s m  w Anstrji miastem, 
którs uprowadziło tsn spesoh oświetlenia.

Oproes s i ł y  ś w i e t l n e j ,  gaz wodny ma 
jemose tę zaletę, łe jest nędz  wy c z a j  t ani ,  bo 
kent wytworsen a Jednego metra aześciennego w a- 
■or.Tzar ę wypożyczonego kapitału, kontami admi- 
■traeji itp. n ie  p r s e n o i i  7 c e n t ów,  koniumenei 
zaś płacą za jedną godzinę światła w sile 50 świee 
nermalnyoh ot., więc o połowę saniaj jak za
światłe naftowe.

Po rai pierwny oświetlono miaeto gazem wo 
dnysa 14 bm. w obliozu tłumu publiczność ; po
święcenie i nrrczyate otwarcie zakładu odbędiie się 
w najbliłssym czasie, o ciem zawiadomi magistrat 
tutejszy i sąsiednie miasta, słaby daś naoineśś po
znania tego nowego lpoeobn oświetlenia i zachęcać 
je do naśladowania choćby tylko w celu zwrócenia 
uwagi na nowe śródla dochodów, z którym miaata, 
nieoddająo podobnych zakładów w przedsiębiorstwa, 
zaapikajaś będą mogły ezęśenwo awoje potrzeby. 
Do iarrowadzan' 1  tego apoaebu oświetlania i pro- 
wadsania go we własnym lirządiie przyczynił się 
niemało uatępca burmistrza dr. Al a ,  który wraz 
z inłyniarem rady powiatowej Sumperim, jełdzil 
do Pettau w celu naecanago przekonania aię o pre- 
dukcji gaiu wodnego, o prowadzeniu administracji 
i t. p.

Choćby i  tego jednego faktu, jest juł wido- 
tanem, łe rada miejska i  burmistrzem spełnia nalt- 
iyde swoje zadanie, łe myśli o pnyssłości gminy i 
łs  gtossona w jednym s miejscowych tygodników 
objawy ogólnego niezadowolenia (?!), są wytworem 
iu tasji garstki nitiadowolonysk pseuds-antisamitów, 
mających tbęó opanowania rsądów miasta, którzy 
pod wędzą p r a w d z i w e g o  z e mi t y ,  podkopując 
■lawę ludzi dobrej woli, przy ostatnich wyborach do 
rady miejskiej tak sremetną ponieśli klęskę. Ais o- 
tem i o wyboraeh doniosę w następnym liście.

KRONIKA
PunlętajMy • gimnazjum w Cieszynie I

ejnrjm a lwowski.
C s w a r t s k  30 listopada.
Teatr kr. Skarbka: .Sybir*, mtuka. Początek 

o gedainis 7 witesorem.

Kaloadnrz. Czwartak (30 Andrzeja. -  
Waahód słeisa e godzinie 7 ^iyut 34, zachód 
o gzdiiaie 4 minut 8.

Zamknlęclo szkoły. Z powodu nagminnej cho
roby, w i e t r z n e j  oi py,  na Pasiekach, zamknął 
fizykat miejaki I. klasę szkoły im. św. Mikołaja na 
praeeiąg 1 tygodnia.

Po CO faJODHilca? Lwowska izba handlowa i 
przemysłowa sądzi się być, juk s<; zijge, iostyiu ją

go nie zdradzą i pewnym ku nim podchodzi 
krokiem... Ale narzęaz>e carskie posłuszne ski
nięcia Aniuezkina, podnoszą broń; padają strza
ły i Zdanowaki pada ze słowami: , Odpasę im 
Panie winy*...

Tej ns.achetnośei nie rozamie brodjaga, 
on eztą/e i myśli po ludzku, więc wyzwalając 
się na chwilę z rąk sołdatów, porywa dziecko 
Zdanowskiego na ręce, podnosi je w górę i 
wola: .Niech Bóg odpuści — ty nie odpuść.. 
nie! nie odpuść!...*

Oto treść najnowszego utworu Msskcffa, 
pisanego, rzec moina, krwią serdeczną, utworu, 
który ma wielkie zalety literackie i dowodzi 
nadzwyczajnej zcajorneści sceny autora. Jestto 
jako obraz sceniczny rzecz skończona, mająca 
ponadto wartość historyczną, gdyż czuć tu na 
kałdym kroku, że autor zna wybornie ową 
krwawą epokę i przed napisaniem tej rzeczy 
poezynił poważne studja. Obraz społeczeństwa 
ro«y;«kiego jeat bardzo czarny i ponury — ale 
tneba  przyznać, że t a k i e m  było to społeczeń
stwo owej epoki: minąłby aię z prawdą ten, kto 
przedaUwićby je chciał inaczej. Jakkolwiek ze 
stanowiska bezwzględuej krytyki moinaby bu- 
d">wii dramatu to i owo zarzucić — jak np. 
loźność epizodów, zbyteczność aktu III, który 
jrganiesnie z tokiem '  akcji tylko bardzo słabo 
aię łąc n , to jednak trzeba przyznać, ie  wraże
nie. jakie utwór ten wywiera, je s t olbrzymi*. 
I nkoda by było tych luźnych epizodów, ezko- 
da aktu trzeciego, który jest żyw ą kartą naszej 
nu  'tyrologji. indorowi nie chodziło w tym wy
padku o sztukę dla sztuki nie budował jej tek 
na ftidamentach utartych zasad i reguł: napi
sał on ustęp z dziejów porozbiorowej Polski, 
pisał go dla Polaków, a kamieniem węgielnym 
sztuki to me bezduszne formy, ale cierpienia, 
1*7» krew całych pokoleń. Nie jest te dramat 
“ edług miary nowych meta-ludzi, nastrajających 
■ię czarną kawą i alkoholem, aU kto do utwo
ru tego przyloty miarę polskiego serca, ten 
odczuje całą jego siłę, wszystkie jego pięknośei 
i cznc będzie rzetelną wdzięczność dla autora. 
Jedynym zarzutem, jaki podnosimy, jest przeła
dowanie sztuki rusycyzmami. Więcej umiarko
wania w tym kierunku byłoby z wielzą korzy
ścią dla ntworn. O przedstawieniu dramatu Ma- 
ikoflń na naszej scenie — pomówimy na innam 
miejsca.

ujną, której rezultaty obrad i uchwal winny się 
przedostawać tylko uprzywilejowanym. W ctlym 
świecie jeat zwyczaj, łe publiczne instytucje zawia 
damia.ą dzienniki o odbyć się mających posiedze
niach, tylko lwowska izba nie ma tego zwyczaju i 
jest tego zdania, łe pisma powinny się sama do
wiadywać o terminach jej posiedzeń. Czy małe obra
duje tylko dla uprzywilejowanych ?

Łuna ogromnych rozmiarów ukazała się wczo
raj rano okoto godz. 6-tej w okolicy W ule Na 
miejact wypadku podążyło jedno pogotowi* straży 
pożarnej pod dowództwem oficjała Złotowskiego.

Palił się dwór w Kulparkowie. Ogień byl zao
czny, alt nia było obawy rozszarzenia ognia na zt- 
klad z powodu, iż zabudowania dworakie są odoso
bnione. Umniejszał niebezpieczeństwo też fakt, ie 
posiano tam pogotowie atosunkowo dość rychło po 
■poatrzażiniu pożaru, co pozwala przypuszczać, ie 
pożar niebawem będsie stłumiony. Przypuszczenie to 
potwierdza ta okoliczność, ła około godz. 7 rano 
łuna esikiem tnikła.

Nowo ciało chemiczne, w  Towarzystwie im. 
Kepirmka wygłosił wczoraj profesor dr. Zakrzewski 
bardzo interunjąey wykład o nowam ciele ebemi- 
cinem, odkryłem pr:er rodaczkę naszą zamieszkałą 
w Paryżu, panią Curisr-Skłopowską, a sazwanem 
.polonium*. .Polonium* to wy łaje z sUbie bardzo 
silne promienie w rodzaju ro r geno^skich, orał 
wytwarza niiwidziałuy łącznik między prądami 
elektrycznymi. Nowe to e alo nie jeat jeszcze na 
tyle zbadanem, »by mogło byś używane do celów 
realnych, nie ulega jednak wątpliwości, że odkrycie 
jego dla nauki ma bardzo wielkie znaczmie. Prele
genta, który wykład swój wyjaśniał demonstracjami, 
wynagrodzili licznie zebnni słuchacze szczerymi 
oklaskami.

Zaszczytne odznaczonio. Naczelny redaktr 
Słowa polskiego p. Tadeusz Romanowi z, jak te
legrafują z Paczeniiyna ca Ladysmith do Smorgouia, 
otrzymał od Minelika, specjalnego protektora Słowa, 
wielki wór orderu Merkurego, z kluczem szamr>el*{ • 
skina .Opinji publicznej*. Niezwykłe to odznaczenie 
zawdzięcza p. R. uczonej rozprawi , zamieszczonej 
w nrze 283 swego pisma z zakresu g>iografji pt. 
„Wzorowy dziennik*. W rszprawie tej dowodzi, że 
najkrótsza droga z L- ndynu do Salcburga, prowtdzi 
na Nowy York, a z Salcburga Jo Brodów przez 
Przylądek Dobrej nadziei. Tylko ta droga zbytu 
może przynieść istotną korzyść galicyjskiemu prze
mysłowi naftowemu. Ponadto polecił Menelik, aby 
rozprawę tę ceuoą prze>ożono na ws ysikie języki, 
afrykańskie-

SumienlO. Wasyl Worobitc, 20-letni parobek 
i Koszelowej w powiecie żółkiewskim, zgłosił się 
wczoraj na lwowskiej inspekcji policji z zeznaniem, 
żi timu dwa lata podpalił stodołę Józefa Chinki w 
Żelcu pod Żółkwią, a to ze zemsty, że ten uderzył 
go w twarz.

Na zapytanie komisarza Mitraszewskiego, co go 
skłania do takiego zeznania, powiedział Wasyl bar
dzo charakterystyczne słowa:

„A no, proszę pana .komisara*, gdy się szło 
nocką z karczmy do domu, to mi coś mówiło: przy
znaj się Wasyl, bo zmarniejesz — a gdy się człrk 
oglądnął, uby widzieć kto tak mówi, to było jeszcze 
straszniej, ho sa mną gonił ogień, płonące snopki 
za mi» padały takie same, jak wtedy, gdy wiatr 
roznosił ogień ze stodoły Józefa. A gdy człek do 
chaty przybiegł ledwie , zipiąc*, to i tam nie było 
spokoju, coś chodziło koło posłanie, chudoba ryczała 
ze strachu i do szyby ktoś pukał i mówił: przyznaj 
Si.j Wąsy1. A no taj przyznaję się panie „kimisar*, 
bo mi tak nie żyć*...

Wybór uzupełniający jednego posła o sejmu 
s większych posiadłości obwodn tarnowskiego, w 
miejsce hr. dr. Reya, który mandat swój złożył, 
rozpisało namiestnictwo na dzień 22 grudnia br.

Uwięzienie. Ze Stanisławowa donoszą: Proku- 
ratorjs uwięzić wczoraj kazała znowu jednego z ban
krutów, niejakiego Sałrmona Glosa, handlującego 
kapelussami, który przed kilku tygodniami ogłosił 
bankruetwo.

Sprawa uwięzionego adwokata dra Boreckiego 
z Deiatyna. będzie sądzona przez zwykły trybunsl. 
Akt oskarżenia w tych dniach będzie jui uwięzio
nemu doręczony.

W sprawie sprowadzenia zwłok Słowa
ckiego do kraju odbędzie się posiedzenie w piątek, 
dn i  1 grudnia o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Kol* literacko-artysiy^nego.

Nieszczęśliwy wypadek, w  piątek wieczorem 
na gościńcu powiatowym pod Bochnią, u nodnóża 
pierwszej góry w kierunku z Bochni do Wiśnicza, 
spotkano wóz pocztowy wywrócony, a pocztyljona 
leżącago obok bez życia. Możliwość zbrodni zdaje 
się być wykluczoną, bo cudza własność nienaruszona.

f  Arcybiskup -metropolita. ks. Szymon Mar
cin K o s ł o w s k i .  Jeszcze nie przebrzmiały eeha 
życzeń serdecznych, sklaóanyeb arcybiskupowi Ko- 
ziowakiego w dniu 9 bm. w 80-tą rocznicę urodzin, 
a już telegram z Petarsburga donosi o śmierci za
służonego dostojnika kościoła. Śp. arcybiskup moby- 
lowski Kozłowski zmarł o godzinie 1 ns. 15 popo
łudniu w dnin 26 bm. w Petersburgu po długiej 
rnorobie.

Śp. metropolita Kozłowski urodsił się dnia 9 
listopada 1819 roku w powiecie trockim, gubernji 
Wileńskiej. Po ukończeniu szkoły powiatowej w Kiej- 
daaach, w r. 1839 wstąpił do stminarjum w Wil 
nie, skąd po dwóch latach przeszedł do akademii 
dnehownij, którą ukończył w r. 1855 ze stopniem 
magistra św. teologji. W r. 1846 mianowany został 
proftaorem teologji moralnej i homiletyki w semi- 
narjum w Wilnie. W r. 1848 arcybiskup Hotowiń- 
aki powołał go na katedrę profesora historji kośtnlt 
i prawa kanonicznego w akademji duchownej w Pe
tersburgu, ale już po trzech latach ówczesny biskup 
wileński ks. Wacław Żyliński, mianował go rektorem 
aeminarjum w Wilnie, na którem to atanowiiku 
pozostał do r. 1864. W r. 1866 objął urząd ase
sora w kolegjum duchownsm w Petersburgu, gdz.s 
w r. 1877 arcybiikup-mdtropolita Fijałkowski powo
łał go na rektora akzdemji duchownej. Dnia 15 
marca 1883 r, papież Leon XIII pr< konizowsl go 
na biskupa djecezji lucko-łytomiirsiri, a w dniu 
14 grudnia 1891 r. na arcybiskupa-metropolitę mi - 
hyltwskiego. W r. 1895 zgasły arcybiskup obcho
dził 50-lecie kapłaństwa. Ks. metropolita Kozłowski 
należał także do najwybitniejszych pisany rsligijnych.

Rada miasta Lwowa odbędzie w tym tygo
dniu dwa posiedzenia, jedno dziś, drugie w piątek 
o 6-tej wieczorem. Porządek dsienny obejmuje 90 
rekursćw budowlanyeh, 55 spraw innych i 40 pun
któw posiedzenia tajnego, razem 185 spraw.

Rada szkolna krajown uchwalili aa posie- 
dzaaiu, odbytam dnia 20 listopada zatwierdzić wy
bór: Ferdynanda Maisaa aa delegata rady gminoij 
do rady sskclr j  okręgowaj w Buthni; Karola Hi- 
■aseha na dalagata rady powiatowej do rady szkol

nej okręgowej w Borszezowie; dr. Piotruś Forysta 
i dr. Bronisława Brzeskiego na delegatów rady po- 
wiatewej, a dr. Stanisława Stojałowskiego aa dele
gata rady gminnej dc rady szkolnej okręgowej w 
Tarnowie; Ajtala Witoszyńskiego na delagata rady 
gminnej do rady szkolnej okręgowej w Sanoku: Jó
zefa Barona na delagata rady gminnej de rady szkol
nej okręgowej w Złoczowie; zamianować: Alek san 
dra Ferensa nauczycielem kierującym 2-klasowcj 
szkoły w 1 ictrkowicach; nauczycielami i nauczyciel
kami szkól 1-klasowych: Adolfinę Sehisdlerówńę w 
Gwoś Iż u małym; Józefę Lee icką w Gromniku : 
Franciszka Maja w Brzeźnicy; Bronisława Cieazanc - 
wskiigo w Komorowie ; Marję Walkowską w Gwoźdź- 
cu ihrym ; przekształcić 3 klasową szkołę w P*.d- 
krmieaiu alręgu rudzkiego na 4-klesową i ustano
wić dwuMitą posadę katechety rzym. kat. dla szkól 
ludowych miejskich w Krakowii od inia 1 lutego 
1900 r.

Polskie Towarzystwo handlowo-geograficzni 
wa Lwowie rglaaza konkurs na napisanie książeczki 
dla ludu, wyjaśniającej w formie zajmującej sprav ę 
zniesienia pańszczyzny w zaborze rosyjskim, przy
czyny tej reformy, oraz cele, jakie mirł na widoku 
rząd rosyjski, uwłaszczając chłopów w z.cmiach poi 
akich, ruskich i litiwakich. Za pracę najiepazą, na
znacza się nagroda w kwosie 100 koron; nsdtc 
autor będzie miał prawo umieszczania swej pracy 
w juanem z p jm, poezem przechodzi ona na wła
sność ogłaszającego konkurs Objętość książeczki wy
nosić wiuaa około dwóch arkuszy druku.

Prace nadsyłać należy najdalej do dnia 1 kwip. 
tnia 1900 roku do redakcji Oaeety Handlowo- 
G-eojrafictncj (Lwów. ul. Słowackiego 3).

Nauka gimnastyki w szkołaeh iofisklch wa 
Lwowie. W roku ubiegłym odbywała aię nauka 
gimnastyki w szkołach tińakich im. Sttszici i im. (w. 
M. Magdaleny. Frekwencja dziatwy była liassa i re
gularna. W bieżącym roku otwarto naukę tego 
przedmiotu, jako przedmiotu nadobowiązkowego 
w szkołach żeńskich im. Konarskiego i im. Mickie
wicza pod kierunkiem fachowo uzdolnionych n»u- 
eryciikk, a mis obicie w szkole żeńskiej m Ko
narskiego pod kierunkiom p. Hlćkiewiczównej, 
w srkali żeń kuj im. Mickiewiez* pod kierunkiem 
p. Marji G rmanównej.

Kiuka gimnastyki będsie udzielaną w goc si
n i h popołudniowych 2 razy w tygodniu po 2 go
dziny i będzie obejmowali kurs niższy i wyższy.

Reda askolna okręgowa, otwierając te kursu, 
poitanowila kierowniczki tych kursów odpowiada.o 
remuneroweć i w tym celu wstawiła w budżet fun- 
dasru szkolnego aa rok 1900 stosowna kwotę.

Stare centy tylko do ostatni=go grudc,i* b. r. 
będą przyjmowane w kasacb rządowych. Należy te
dy, aby uniknąć strat, wcześnie je wyrn::nić. Szcze
gólnie należy zwracać na to u«v;:gę włcśeirn. Z pu
szek po kościołach, niemniej z puszek różnych to
warzystw należy przed terminem wyjąć pieniądze, 
gdyż po tym torami" centy będą już misły wartość 
tylko metalu.

Dlaczego? Śmiemy zapytać dyr^k ję kolei pań
stwowej w Stanisławowie, dlaczego pisma urzędowe, 
wystosowywane do wydziałów powiatowych, urzędu
jących w Galicii w języku polskim, adresuje po nie- 
jjniteku.

Na gimnazjum polskie w Cieszynie na rę .e
dtlegata szląskiej ,Mh ie.rzy szkolnej* p. S. Slisza, 
r t d ,stora Polaka w Ameryce, i wychodzącego w 
Buffalo, złożyli wychodźcy polfcy 138 dclzrów. Ro
dacy nasi w Ameryce me zapominają o .starym 
kraju* i krwawą pracą zarobiony grooz składają do 
rkarbony na cele narodowe. Polak w Ameryce 
w sprawie gimnazjum cieszyńskiego ucniaścił w nr. 
184 artykuł wstępny, w którym wzywa rodaków 
i  całych Stanów Zjednoczonyeń do składek na rzeez 
kresowego zakładu.

Straszne nieszczęście kolejowe, którego pny 
czyny nie są jeszefe zupełnie wyjaśnione zdarzyło 
się na kolei mandżurski ij. Na sześciu platformach, 
załadowanych ciężki .mi płytami -eiaza, stałe na ka
żdej po jednym robotniku, którzy oczekiwali aa lo
komotywę w miejscu, gdzie był tor spadzisty. Na 
platformach i lorach nil była żadnych przyrządów 
bamowniczych. Kiedy lokomotywa z s !ą przybliżyła 
się do wagonów, eelem zakuplowania, lory posunęły 
się z miejsca i siłą ciężkości puściły się po pochy- 
łośoi. 75 wiorst przebiegły wk wozy w przeciągu go
dziny, aż do najbl ższ.gc skrętu, gdzie skutkiim 
wstrząśnienia wykoleiły się co do jednego. Trzydzie 
atu ludzi straciło przytem życie; u wielu * nich 
osłonki byty formalnie odłączone od korpusu. Ponie
waż w niektórych wagonach znajdowali się i pasa
żerowie, wielu ratowało się ucieczką przez wysko
czenia. Ci biidaey, albo znaleźli śmierć na mitjscu, 
alno się ciężko poranili i poznajdowano ich później, 
leżących na szynach.

Żywcem spalona. Komisja policyjna dzielnicy 
Łań Istrasse, po zbadaniu doktadnem mieizkania spa
lonej hrabiny Wilmy Dunin Borkowskiej, orzekła, że 
nieszczęśliwa udusiwszy się poprsidnio w dymie, 
odniosła aastępnit poparzenia drugiego i trzpciigo 
stopnia. Ogień powitał istotnie (tak jak wczoraj do
nieśliśmy) z zapalenia aię firanek łóżka od świecy 
za blisko stojącej. Ognia nie byłe widać na zewnątrz, 
bo okna były uczelnie zasłonięte sazdroitkaaai i fi
rankami.

Hrabina obudziła aię prawoopodabnia wekutak 
duszącego ją dymu, zerwała eię ziółka, aby dostać 
■ię do drzwi, ale wówczas padła bez zmysłów na 
zietni , a płomienie ją objęły. Ze dym musiał być 
bardzo gęsty, dowodem to, że piesek i papuga, znaj 
dujący aią w pokoju, także się udusiły. Straż ognio
wa pod komendą inspektora Bogdanowicza znalazła 
w płomieniach tylko jedao krzesło.

Wloc ruskich radykałów odbył zię w Tarno
polu z udziałem około 600 włościan. Przewodniczył 
adwokat dr. Danłowicz. Uchwalano następujące po
stulaty : 1. Utworzenia z wschodniej Galicji i z części 
Bukowiny osobnego, politycznego terytorjura ruskie
g o ; 2. Powitechne glosowanie do v izystMcb ciał 
prawodawczych i zniesiinie izby panów ; 3. Zapro
wadzenie ruskiego języka w szkołach i urzędach
wschodniej Galicji; 4, Uniwersytet ruski; 5. Znie
sienie wojska, a natomiast wojskowe wychowanie 
w szkołach; 6. Zniesienie wojen i zaprowadzenie
sądów rozjemezych.

Dr r 17 grudnia odbędzie aię we Lwo\?ie kra
jowy zjazd radykałów ruskich.

Aresztowanie. W Nowym Sączu aresztowane 
Zofję Olszewską, obwinioną o zamordowanie wła- 
snrj córki.

Zamach. Ze Stryja donoszą t W tartaku Ettin- 
gera w Bratkowcach pchnął sztyletem robotnik Adolf 
urzędnika tartaku Niemen, Mecka, w u j  ię. Nadto
zadał mu eięcie 5 7 , ctm. głębokie w plecy. Sędzia
śledczy wydal polecenie żandarmerji stryjek przy- 
areszto u n ia  Adolfa. Powodem zbrodni miała być 
zemsta osobista.

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa-1, wy
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dziai literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pt im - 
ratoror i? Deiennika Polskiego pocenie z n i . . m e j  
40 ct. (w r a i  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Rapertoar teatralny. Teatr br. Skarbka. Dziś w 
czwartek i piątek ,S jb ir* , sztuka w 4 aktach; w so
botę popołudnia o godzinie pół do 4 ,W ilt sini Tell*, 
tr | aj: w 5 aktach, F. Schillera; w sobotę wieczorem
0 godz. pó> do 8 .Piękna Helena* upem komiczna w 
8 aktach, Offeubacha, z p. Bohussówną; w niedzielę po 
pot .Joann*.**, dzieło sceniczne w h akiach Hennsua 
Sudermana.

* Z kasyna niejakiego. We wtorek dnia 6 gmama 
b. r. o godzinie 6 wieczorem dla dzieci św. Mik )iaj. Li
sta otwait* do poniedziałKU włącznie.

* Z Tewarzystwa prawnlozego. Dziś dnia 30 listo
pada b. r. o godzinie 7 wieczorem, odbędzie się w ln-

alu Tow. (ulica Karola Ludwika 1. 3) dalszy ciąg wy
kładu prof. dra Wla lyslawa Piłata p. t . : .Przesilenie w
marksowskim socjalizmie*.

* W .Sokoli* od bęc sie się uroczysty wieczór dnia i  
grudnia (w niedzielę) jako w rocznicę wpruwadzenia eię 
do własnego gmachu. Produkcje gimnastyczno-wokalne 
a szczególniej nic widziane u nas ćwiczenia z maczugami 
świetlanemi zapowiadają świetne powodzenie wieczoru.

* Ślub p. Wacława Sieroszewskiego (Sirki) znanego 
autora z panną Stefanją Mianowską odbył się w War
szawie.

* Składki na Wawel. W niedzielę dnia 3 grudnia 
b. r. odoędzie o godzinie 3 popołudniu w pemieszkanin 
p. Bronisławy Seferowiczowej, (gmach poczto..y) otwar
cie puszek ze składkami centowemi na Wawel. Osoby, 
które zbieraniem tych skLdelc się zajmują, zechcą pusr-.i
1 składki swe do tego czasu pod wskazanym adresem 
nadesłać, lub osobiście je w dniu 3 grudnia przynieść.

* Zgromadzenie kolejarzy. Otrzymujemy następujące 
zawiadomienie: ,Z  powodu niedawne ogłoszonej t. zw. 
.Regulacji p!ac personalu kolei państwowych*, która do 
g ijb  oburzyła wszystkich funkcjonariuszy kolejowych, 
odbędzie się n niedzielę, ac a 3 grudn.n wo Lwowie, 
zgromadzenie kolejarzy w sal: Towarzystwa mnzycznego 
gmach teatru hr. Skarbka, z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Regulacje płac. 2. Rok służby przy egze
kutywie za l 1/, roku 3. Organizacja, prasa zawód, i 
obrona prawna. 4. Wnioski i rezolucje. Początek zgro
madzenia o godzinie 3 popołudniu. Koledzy I tn chodzi 
o byt, o waszą przyszłość, o sprawę, która na długie 
lata n«d tysiącami was zacięży. — Jawcie się zatem na 
zgromadzeniu ja t najliczniej. K o m i t e t * .

7 m arli:
Felicja z hr. Dzieduszyckich hr. D z i e d u a z y c k a ,  

urodzona w roku 1815, zmarła we Lwowie.
Michalina z Sawickich Ł a s k a ,  matki radcy dy

rekcji 'loczt, marła we Lwowie, przeżywszy lat 77.
W Krakowie zmarł w 68 roku życia Jan Korwin 

Z a l e w s k i ,  dziennikarz i l.terat, były współredaktor 
.Gazety Polskiej* w Ozerniowcach.

Piotr C z e c h ,  drogomistrz, zmarł w Suchej.

I n  t i  m  e  *s.
(W spantale odlakierowany lokal B anku kredy
towego, na drtwiach napisy: fiija b a n ku  dlu 

handlu r prscm yśłu.j 
O b r a a e k  I. — ( Sal e  d ; a  i n t e r e s e n t ó w ) .

Dy r e k t o r :  Proszę paaa u m b  w Gdańaku 
było tak, to i tutaj tak być musi.

•  I n t e r e s e n t  Y:  Ależ panie dyrektorze, ja się 
ugodziłem z dawną dyrak ją ca spłatę 10% cd po
życzonego kapitału, a pan żądasz, abym spłacił 
wazystko naraz, to mnie zniszczy. Spłacić dług po
woli mogę, alo tak?

D y r e k t o r :  Powiedziałem już panu, tak musi 
być. My postępujemy jak Spartania, którzy zabijali 
chorowite ćzieci, a pan jesteś właśnie takiam cho
rowitym dzieckiem finansowem.

S t r o n a  Y:  Ależ panie dyrektorzs, ja przecież 
nie powiadam, że ńie chcę zapłacić, cheę tylko Iś
cić powali. Zr?sztą postanowili panowie, że l ik  i- 
d a c j a  ma  być u k o ń c z o n ą  do l at  3,  wi ęa  
po co s t r o n y  t a k  d r ę c z y ć ,  i b r i i r n  s w i  
wt  k a 1 • w y co fa ły .. .

** •
O b r a z e k  II. — ( Taż  as  ma sal a . )

D y r e k t o r :  A, paa także prosi o zwlokę, ale 
z tego powiadam odrazu, nic nie będzie. Pan musi 
cały swój dług spłacić w trzech kwartalnych ratach, 
o układach 10 % nie ma mowy. Chcemy miąć tylko 
dobrt weksle.

I n t i r s s e n t  Sad. *): Nie mam zamiaru
prosić o zwlokę. P l a o ę  c a ł y  wekse l . . .

*
O b r a z e k  III. — ( Sa l a  t a  s ama . )

D y r e k t o r  Jeśli prośba o świnkę, prosię eię 
ni ’ fatygować. Faule Wechsel brauchen wii mcht, 
/  pa lła uchwała, że dług ma być spłacony w trzech 
ratach.

l n t e r e i s n t  Dul .  *): Pan dyrektor jest
w biędzii. P ł a c ę  c a ł y  we k s e l .

** *
O b r a z e k  IV, — ( P o k ó j  u r z ą d z o a y  z k o m
f o r t e m  n a  s y p i a l n i ę  d l a  p r se j s ż df  aj  ą- 
o e g o  r a i  na  m i e s i ą c  i  K r a k o w a  p r e z e s a

Ba nku . )
Dy r a k t o r :  Miło mi, ie pan presas i panowie 

delegaci zgadzają rię, aby koioowy uatęp (prosto
wania do dzienników brzmiał, jak Mstępuje:

. T e n d e n c y j n i e *  a l a r m u j ą e e  w i e ś e i  
o b o i w z g l ą d n e m  p o s t ę p o w a ń  u ćy- 
r a t s j i  s ą  b e z p o d s t a w n e  i n i e p r a w d z i w e .

A rta .

*) Początek autentycznego nazwiska.

W a w e l .
.. Krwawi się W awel — t  płonących da

chów miedziana łuna m i  pada Rok 1848: 
boml-ard wanie Krakowa. A netem tyle klęsk, 
srsm!kó;V» upokorzeń... Rok 1863 w serca 
web ;dz: wiara, życie, nadzieja. Tern srożej
gniotą później więzy, zacieśniaj!) się kajdany.

A u stóp W wela szunui Wisła i szum i: 
nieśmi- rtelna królowa...

W iatr nic-yk echo p k ś ;, śpiewanych przez 
młodzież :.a czółna Ui , Jcszi.se Polską nic zgi
nęła '. ,Z  dymem poż ró v*

A gdy noc i-:sięiyi?owj. o-rebrzy dumne 
fale Wisły, z mg Al r / i ’ .nyrh  wschodzi Wanda 
królewna, co n e chciała Niemca . błogosławi 
W awelowi: pr/.yjd?ie rz ts. A wtedy przez kc- 
m- Kty królewskie przach idzi jakaś jasność dzi- 
wua, h żołnierze na tapczanach obracają się we 
śnie nh-spoko nip...

...Rok 1880. Z haikowi pałacu Potocki h
,i<  d bai^n-wpi* p:;da radość w tłu m y : .Cesarz 
d*rcw i W- "fj narodowi*. A gdy noc po o- 
wym dn u wciela nastała, ło królewna Wanda, 
od w i o a jąć króleweki zaD>ek, w miejsce wieńca 
cierniowi yr<, j«k; u stop i -jo leial, złożyła ber • 
IfJ ł<l Ó'- v.

. . .  Rek 1899. Lirti nad 26... Terau h t
66 s?utr.:?fa Wisła krwią bohaterów. Dziś czcimy
j(* :»>.v ł.ć. i.faość jest w naszych sercacb:
p- n-'owahśwy, storunk? nr.uczyły nas wytrwa-
ir.gń, wsf:r.*cujeniy Wawelowi królewski dy-
ad#»  1

Wisła płynie i płynie, jej fale nzumią dzi
siaj jakoś radośniej. O ile lepiej dzisiaj, niż 
tem u lat 60. Wawel w promieniach księżyca 
błyszczy się, jak rycerz, w srebrnej zbroi. Co 
to?  Falangi wojska stają do szeregu. Nasze 
w ejske; krakowskie dzieci. Trąbka g ra : .R etrć* 
„Zum GcheM... F ik .

P o żar w  B ttiiifl
ranem — o czern dano^iśmy — zaniepokoił Lwo
wian, otrzymujemy następujące szcz3gćly-.

Pożar powstał na folwarku emuy ewaageli- 
ckiąi, dziirławionym przez p. Schreinera, a by o 
tyle groźnym, że zabudowania atoją tam blisko sie- 
hi» i ie byl silny wicher, podniecający ogień. Spa
liły aię estery stodoły zapełnione zbożem. Natomiast 
udało się uratować dom mieszkamy, stajnie i kil
ka stert.

Nad stłumieniem pożaru praeowała prócz lwo
wskiej straży, straż kuloarkowska, która piano przy
była i to w dodatku bez sikawki, a to i  tigc pt- 
wodu. że zarząd zakładu kulparkowikiego dla 
błahej przyczyni nie chciał udzielić aikawek i 
koni. Zarząd zakładu tlómaczyi aię tern, że do miej- 
■ca ognia nie można dojechać z powodu wislkiego 
błota Postępek ten jest tembadzirj trudny de wy- 
tłćmarzenie, że tylko wtedy mogło było grozić nie- 
bazpieczeństwo zakładowi, gdyby ogień na folwarku 
•ię rozszerzył i gdyby wiatr itamtąd niósł płonące 
głownia. W pierwszym rzędzie w interesie zakładu 
leżało, aby pożar w sąaieduim folwarku był stłu
miony.

Ptcjanci zakładu kulparkowskiego riaszałuwi 
zbudzeni alarmem ratunkowym, pnaatraizeni łuna, 
■tali u okien i wydawali z aiabii przeraźliwi okrzyki.

Dla wlaścicitla folwarku p. Schreinera pożar 
byl tern atraazniajiiy, ie leży chory w łóżku.

Mimo, łe krescencja asekurowaną była w ,Fe- 
nikaie*, a budynki w krakow. Tow. aaekuiacyjnem, 
■zkods, jak on razie obliczyć można, wynoaić będzie 
około bOOC zł.

Z powodu że zboże ipilone tlić się będsie 
jesseze przez długi czei, uzasadniają* obawę, łe po
żar może się wznowić, czuwać będzie na pogorzeli
sku pogotowie lwowakiaj atrały jaszcze przez dwie 
doby.

Przyczyna pożaru, jak na razie, niewiadoma.

N i w  i m g  i a r t i s t r a .
Ku GZCi Chopina odbył się onegdaj wieczór 

urządzony staraniem Tow. muzycznego. Sala Domu 
narodntgo wypełnia aię po brzegi elegacką publi
cznością, która oklaskiwała każdy numer doborowe
go programu. Lwią część oklasków zebrał profesar 
konserwatorjum p. Kurz ,  który dowiódł głębokiego 
zrozumienia i wniknięcia w ducha kompozycji cho
pinowskich. Bardzo pięknie odegrała p. S e t  m aj e r 
wnrjacje ,L a  ci dar er. i la m ano*  Pan Wyao-  
c k i z prawdziwem przejęciem wygłosił marsz żało
bny Ujejsaiego przy akompaniamencie prof. Kurza. 
Nader miłą niespodzianką dla zebranych był występ 
pani Heleny ze Zboińskich Ruszkowskiej, uczeń c 
prof. p. Walerego Wysockiego. Prześliczny glos o 
mctalicznem brzmieniu, głębokie uczucie, wrodzona 
muzykalność, wyborna deklamacja w śpiewie, wszy
stko to por.wtda p. Ruszkowskiej rokować najpię
kniejszą przyszłość, zwłaszcza, że widać w niej nie 
małe do muzyki zamiłowanie. P. Wysockiemu mo
żna pogratulować uczenie,’ — jak uczenicy profe 
soral Orkiestra Tow. muzycznego wywiązak się 
ze swego zadania doskonale, — p. Sołtys wykazał, że 
posada istotnie niezwykłą rutynę kapelmistrzowską. 
Za urządzenie wczorajszego wieczoru należy mu się 
prawdziwa wdzięczność.

Sybir, dramtt narodowy w 4 aktach p. Ma- 
akoffa, —któr- zobaczymy dziś na naszej scenie, został 
p.-zes autora przeznaczony wyłącznie dla sceny l wo
w s k i e j .  Jestto rzees niezwykłej piękności i potęgi.

t a o i H f o ,  m a n i  i U L
— Wiedeń 29 listopada. Jak Wiener Abend- 

post donosi, w ministerstwie spraw wewnętrznych 
odbyły się w osiatnich dniach mięuzy zastępcami 
rządów austija: kiego i węgierskiego konferencje 
w sprawie przeprowadzania nowej umowy, dotyczą
cej transportów bydła, oraz środsów, mających za- 
pobiadz dalszemu szerzeniu się zarssy nierogaerny. 
Jest nadzieja, że co do wszystkich spraw do teąo 
przedmiotu się odnoszących, między obu rządami 
porozumienie w najbhżsiym czasie zastanie osią
gnięte.

29 listopada, ffh e łd ' uboeotfz). 
Pizeuica na jesień od s2. — do — , na wiosnę 
od zł. 8*1*1 dc 8*12; żyk aa jesień od zł. 
do —* —, na wiosnę od zł. 6*74 do 6*75, kukuru- 
drs ns paźoziernik od zł..—■— do —*— , na 
liatopad od ił. —*— do — *—, na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 5*20 dn 5 21; na
jraień od zł. —* -  do —*—, na wioanę 1900 r. 
od sł. 5*38 do 5 39; n -p ik  nu sierpień
wiiświ&ś O  1185  do 11*95, na styczeń-
luty lftOO r. od * —* — do — *— ; olei rzepa
kowy styczeń-kwiecień 1900 r. d  r» 31 5 0  
.-f>- 33 50 ' : •'; u-: silna.

SsióftPiWt 2# liatoj ada. (GieMia sboł - 
f - ;  rwiecień 1900 r. oe zł. 7y91

do 7 93, na wrzetiań 1900 r. id #  8*10 
8 12; iy!:; ne kwiecień 1900 r. od zł. 6*43 do 
6*44: owiiu -a kwiecień 1900 r. od z?. 5*06
do 5*07; Vyk«jydz* s* maj r. 190D od jł.
4*92 do **94: vak eii-rri'.* 1900 r. oo
11 75 ć-r; 11*85, Oferty os jjsz.,vi',i dostatecznL. 
Chęć kurna mierna. ,J,e»::k»e}R spokojna.

— Sprawozdanlo targowo ogólnego Związku
hodowców i handlarzy bydła we Lwowia.

T a r g  l w o w a k ’ 29 listopada. Spęd ś.adni..
Płacono za woły tuczne od zł. 28 do 31 la 100
klg. żywej wagi.

Cent mięsa w neśni. przednie od ct. 46 do 
48, tylne od et. 50 do 55.

T a r g  p r a s k i  27 listopada. Ogóiny spęd 653 
sztuk wołów, między tymi 360 galicyjskich. Pła
cono za woły średnia galicyjskie od zł. 32 do 85, 
buhaje od zł. 31 do 34, za krowy od ił 25 do 
29 za 100 klg. żywej wagi.

■''arg alaby.

Wojna w Transwaalu.
Tel o-anrv .Dziennika Polskiego*.

Berlin 29 listopada. Deutsche Źtg. dońosi 
z P rito rji, że prezydenci Kruger i Stein pole
cili jenerałom Joubertowi i Gronje’mu, aby

13 I IB IA Ł E  i P IE K N E  R E C E I!
Najbardziej czerwone i opie- 
rzchnięte ręce wybieleją i 
wydelikatnieją po kilkakro- 

tnem natarciu

KREMEM ROŚLINNYM,
Słoik 80 centów.

Jan Ihnatowicz
Lwów: sklepy własue ni. Kopernika L 3, ul. Halicka l. 11. KRAKÓW: Sukien
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nie rozdzielali swych sil przez pojedyńcze oble
ganie miast, lecz aby stanowcze staczali walki.

Jenerałowie Joubert i Cronje skoncentro
wali po 3 korpusy, pierwszy pod Ladysmith 
drugi pod Kimberley, aby Anglikom odciąć 
odwrót.

Londyn 29 listopada. Cesarz Wilhelm zo
stał zamianowany honorowym rycerzem wiel
kiego krzyża orderu Wiktorji.

Kapstadt 29 listopada. Przybyli tutaj 
wojskowi pelp.ęmcesicy pańslw  obcych.

Delegacje.
(Telegram Dzlsnnlka Polskiego).

WledeA 29 listopada. Jutro, jak wiadomo, 
rozpoczyna się we Wiedniu sesja delegacyj 
wspólnych. Pierwsze posiedzenie delegacji au- 
strjackiej z otwarciem obrad, odbędzie się o go
dzinie 6 wieczorem w gmachu parlamentu, mia
nowicie w izbie panów.

Delegacja węgierska zbiera tię dzid o go
dzinie & popołudniu w Budapeszcie na zwykle 
obrady wstępne, eelem wyboru przezydjum i 
b ura deiegacyjnego, jak również dla ułożenia 
komisyj, zwanych w delegacji węgierskiej sub- 
kom ite tam i._________________________________

Sytuacja.
WledeA 29 listopada

(Telefonem.)
Przez cały czas dzisiejszego posiedzenia 

komisja parlam entarna prawicy była w perma- 
nencji. Rezultat obrad jej jest korzystny o tyle, 
że komunikat, wydany przez prawicę, s t w i e r 
d z a  z g o d n o ś ć  z a p a t r y w a ń  w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  p r a w i c y .  Równocześnie wy
brano subkomitet, który m a sformułować życze
nia czeskie, przedłożone przez dra Pacaka. 
W skiad subkomitetu tego weszli pp. hr. Dzie- 
duszycki, dr. Engel, dr. Kathrein, ks. Schwar- 
zenberg i Porsze.

O ile mi wiadomo, życzenia przedłożone 
przez dra Pacaka opiewają: 1. dymisja mini
stra sprawiedliwości dra Kindingera; 2. cofnię
cie przepisów wykonawczych, wydanych w 
związku ze zniesieniem rozporządzeń języko
wych; 3. zaprowadzenie języka czeskiego w we
wnętrznej służbie urzędowej w okręgach czeskich.

Pp. dr. Engel i dr. Pacak przedłożyli te 
życzenia onegdaj hr. C!ary’emu i oświadczyli, 
iż to są ostateczne warunki, pod którymi Czesi 
zaniechaliby obstrukcji i przystąpiłby do zała
twienia przedlożeń rządowych.

Jak się dowiaduję, wczoraj hr. Clary za
prosił do siebie reprezentantów stronnictw le
wicy posłów ; Sturgkha, Bsernreithera, Pergelta 
i Kaisera. Przedstawił im żądania czeskie i o- 
świadczył, iż co do pierwszego (ustąpienie ara 
Kindingera) z przykrością tylkoby się zgodził, 
co do nrugiego, to cofnięcie przepisów wyko
nawczych jest niemożliwe, co do trzeciego zaś, 
może to uczynić tylko w porozumieniu z 
Niemcami.

Reprezentanci lewicy odrzekli, że przywią
zują wielką wagę do utrzymania gabinetu w 
obecnym składzie, co się zaś tyczy zaprowadze
nia języka czeskiego w wewnętrznej służbie urzę
dowej, to nie mogą się na to zgodzić, gdyż nie 
chcą, aby kwestja ta była traktow aną odrębnie, 
lecz pragną, acy rząd przedłożył izbie ustawę 
językową w całości. Tak więc s y t u a c j a  n a d 
z w y c z a j  s i ę  z a o s t r z y ł a .  Dodać należy, że 
korona pragnie, aby przed otwarciem delegacyj, 
a więc przed czwartkiem, sytuacja wewnętrzna 
zupełnie się wyklarowała. N ie  u l e g a  wi ę c  
w ą t p l i w o ś c i ,  że  d z i ś  r o z s t r z y g n i ę t y  
b ę d z i e  l o s  g a b i n e t u .  Czesi nawet ;aao 
część większości mogą obalić gabinet i nie do
puścić do powzięcia żadnej uchwały. Niemcy 
nie mogą podnosić przeciw temu żadnych re- 
kryminacyj, gdyż oni użyli obstrukcji jako bro
ni parlamentarnej, a sfery decydujące musiały 
wobec niej skapitulować. Gdy nadto poza Cze
chami stni cała prawica, nikt przeto dziw*'ć się nie 
będzie, gdy większość zechce wolę swą przefor
sować. D z i e ń  d z i s i e j s z y ,  powtarzam, b ę 
d z i e  d l a  i s t n i e n i a  g a b i n e t u  h r .  C l a -  
ry ’e g o  r o z s t r z y g a j ą c y m .

Dzienniki niemieckie omawiają sprawę kon
ferencji ugodowej czesko-niemieckiej. Czesi nie 
chcieli do tych konferencyj żadnych pośredni
ków, ostatecznie atoli zgodził się, aby repre
zentantów czeskich i niemieckich zaprosił na 
wspólną konferencję prezydent izby panów ks. 
Windischgraetz. Konferencji tej atoli nie można 
brać w związku z dzisiejszem chwilowem prze
sileniem, gdyż zakrojona jest ona na długą 
metę, a dzisiejsza sytuacja musi być rozwikłaną 
natychmiast.

WledeA 29 listopada. Dzisiejsze wieczorna 
wydanie pisma Reickswehr donosi, że hr. Clary 
p o d a ł  s i ę  d z i ś  d o  d y m i s j i ,  ale że cesarz 
nie wyraził jeszcze swego zdania co do przyję
cia tej dymisji lub odrzucenia jej. O ile moje 
informacje sięgają, stwierdzić mogę, że dymisja 
jest w istocie jedynem wyjściem, ale niepra
wdziwą jest wiadomość, jakoby hr. Clary po
dał się już de dymisji.

Niektóre dzienniki wyrażają zdanie, jakoby 
cesarz z góry już miał powiedzieć, iż dymisji 
gabinetu hr. Clary’ege na razit nie przyjmie, inne 
zaś donoszą, że hr. Clary był dziś u cesarza 
na audjencji, i przedstawił mu trudności, z ja- 
kiemi musi walczyć i zawikłanie sytuacji we
wnętrznej, a cesarz wysłuchawszy tego sprawo
zdania, odłożył swą decyzję do jutra.

Stwierdzić atoli należy, że doniesienie Beiehs- 
toehr jest na razie nieprawdziwem.

\
t

1

Rada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*). 

WledeA 29 listopada. Po 3-godz<nnej mo
wie posła Mastalki zabrał na wczorajszem po
siedzeniu glos jeneralny mówca contra p. Ka i -  
s e r i oświadczył, że niemieckie stronnictwo 
ludowe stosownie do przepisów regulaminu 
nie sprzeciwia się odesłaniu przedlożeń ugodo
wych do komisji, wystąpi jednak przeciw za
twierdzeniu ugody zawarte; na mocy §. 14-tego. 
Stronnictwo mówcy jak pierwej tak i teraz 
potępia stanowczo obecną ugodę z Węgrami, a 
w komisji omówi dokładnie sytuację polityczną 
i stanowisko swoje wobec rządu. (Oklaski na 
lewicy),

Nastąpił potem długi szereg faktycznych 
sprostowań, ciągnących się prawie przez 4  go
dziny.

P. B r z e z n o w s k y  mówił po czeseu, po 
nim Mlodoczech D y k protestował przeciw twier
dzeniu, jakoby Czesi głosy swe w sp-awie u- 
gody z W ęgrami sprzedali za cenę politycznych 
lub narodowych korzyści.

P. T  f i r e k  równisż w faktycznem sprosto
waniu przemawiał za unią personalną z Wę
grami i za przyłączeniem Austrji do Niemiec ; 
oświadczył, że stronnictwo jego glosować bę
dzie przeciw przekazaniu ustaw ugodowycb ko
misji.

W odpowiedzi p. Tńrckowi p. H o r z i c a  
zaznaczył, że oficjalne Niemcy nie życzą sobie 
nawet przyłączenia do nich poszczególnych czę
ści Austrji i nic o tein wiedzieć nie chcą.

Potem jeozcze 5 innych posłów .faktycznie* 
prostowało.

, Następnie przyszło do k o n f l i k t u  pomię
dzy posłami B r z e z n o w s k y m  a C i n g r e m .  
Poseł Brzeznow. ky w faktycznem sprostowaniu 
zarzucił Cingrowi czyn niehonorowy, a gdy Cin- 
ger przeciw temu zaprotestował, Brzeznowsky 
powtórzył zarzut j odczytał odpowiedni ustęp 
z drukowanej broszury. Na lawach socjalistów 
powstał ogromny hałas. Pod adresem Brzeznow- 
skyego padały okrzyki: nędznik, nikczomny 
człowiek, kłamca, oszczerca itp. Brzeznowsky 
domaga się z tego powodu wybrania komisji 
dla wyrażenia nagany posłom Cingrowi, Józe
fowi Steinerowi. i Bememwi. Prezydent oświad
czył, iż uczyni temu żądaniu zadość. Gdy się 
nieco uspokoiło zabrał głos poseł S t r a n s k y  
i zarzucił rządowi, że mimo, iz oznacza załatwie
nie budżetu, jako sprawę pilną, dotychczas nie 
przedłożył jeszcze w całości wszystkich przedło- 
żeń budżetowych. Mówca zapytuje dlaczego, tak 
się stało.

Poseł D a s z y ń s k i  zwraca się do prezy
denta izby z zi pytaniem, dlaczego nie postawił 
na porządku dziennym wniosku nagłego posła 
Kubika w sprawie upaństwowienia gimnazjum 
polskiego w Cieszynie i dlaczego r-a porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia wniosek ten 
postawiony jest tylko jako ewentualny. Prezy
dent wyjaśnia, iż uczynił to z kurtoazji, gdyż 
zawiadomiono go, że oprócz wniosku posła Ku
bika ma być jutro wniesiony także ze strony 
czeskiej wniosek podobny, pragnął więc, aby 
oba wnioski były traktowane razem. Po tych 
przemówieniach nchwalouo wreszcie przedłoże
nia. dotyczące ugody z Węgrami przekazać ko
misji ugodowej.

Na tern posiedzenie około 7 wieczorem za
kończyło się, następne odbędzie się dziś.

WledeA 29 listopada. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby posłów odczytano jak zwyczajnie 
na początku szereg pism nadesłanych do pre- 
zydjum. lliędzy innemi znajduje się wniosek 
nagły Mlodoczecha p. J a n d y ,  który domaga 
się odwołania żandarmerji, ściągniętej z powo
du niepokojów do czeskich okolic z innych 
krajów koronnych Wnioskodawca twierdzi, że 
żandarmi, z powodu swej nieznajomości języka 
czeskiego działają mimowoli na ludność miej
scową prowokująco.

Prezydent zawiadomił izbę, że wszystkie 
niemal oddziały izby dokonały wyboru do ko
misji dla wymierzenia nagany, którą uchwalono 
wybrać, z powodu zaiścia pomiędzy socjalistą 
Cingrem a Młodoczerhem Brzeznowskym na o- 
statniem posiedzeniu, celem rozpatrzenia czy 
nie należałoby udzielić nadany poulum socjali
stycznym : Bernerowi, Józefowi Steinerowi i 
Cingrowi. Jeden oddział izby wyboru nie doko
nał dla braku kompletu.

Słoweniec p. B e r  k s zabrał w tej eprawie 
głos i domagał się, aby celem podjęcia tego 
jednego jeszcze wybotu i ukonstytuowania ko
misji, przerwano posiedzenie izby na pół go
dziny. Po dłuższej debacie formalnej wni ssek 
Berkea przyjęto i posiedzenie Izby przerwano.

Po przerwie p. B e r  k s, imieniem komisji 
dla wyrażenia nagany, uczynił wniosek, aby 
izba udzieliła nagany posłom Józefowi Sleinere- 
wi i Bernerowi, co do p. Cingra, odstąpiła ko
misja od wniosku udzielenia nagany, motywu
jąc to tern, iż Cinger działał w rozdrażnieniu, 
z powoau uczynionego mu przez p. Brzeznow- 
skyego zarzutu, jakkolwiek komis a jednogłośnie 
uznała, że p. Brzeznowskj nie dopuścił się 
kłamstwa.

Socjalista p. V e r  k a u 1 przemawia prze
ciw wnioskowi korubji i ubolewa, że prezydent 
izby nie przywołał wczoraj p. Brzeznowsky’ego 
do porządku. Mówca zauważa, że w komisji 
dla nagany nie zasiadał żaden poseł klubu so
cjalistycznego, siedzieli tam tylko sami Czesi 
i antysemici, sami wrogowie socjalistów. Ko
misja nie przesłuchała tasże p. Cingra.

P. Yerkauf wnosi, aby komisja zażądała od 
prokuratciji państwa aktów sprawy Cingra i 
aby zarówno tego posła przesłuchała, jak i 
świadków interesowanych, — a dopiero na tej 
podstawie powzięła uchwalę.

P. G e s s m a n n  twierdzi, *e p. Brzezno
wsky nie obraził Cingra. Czyni dalej socjali
stom zarzut, że wszystkich w izbie obrzucają 
obelgami, napadają na osoby i wprowadzili do 
izby ton karczemny.

W tym samym duchu przemawia p. B r zo- 
r a d ,  poczem zabiera głos p. R e s e l  i broni 
swego klubowego kolegę p. Cingra. Mówca 
prosi, aby nie wydawano wyroku, póki śledztwo 
nie stwierdzi, że Cingjr jest niewinny.

P. S t r a n s k y  odczytuje ową broszurę, 
której autor uczynił Cingrowi zarzut defrau- 

Hacji i stwierdza, iż Cinger zaskarżył autora 
tej broszury, lecz autor na rozprawie udowo
dnił, łe  Cinger brał pieniądze.

Posiedzenia trwa dalej.

WledeA 29 listopada. Jak Pol.., Corresp. 
donosi, w kolach parlamentarnych twierdzą 
stanowczo, że prezydentem delegacji austrjackiej 
wybrany zostanie hr. Vetter von der Lilie.

WiedeA 29 listopada. O wczorajszem posie- 
azeniu przewodniczących klubów lewicy donosi 
N . fr. Presie w wieczornem wydaniu, że lewi
ca nie jest skłonną dać inicjatywę do zwołania 
konferencji pojednawczej z Czechami.

W klubie niemieckiej partji postępowej na 
zapytanie jednego z członków przewodniczący 
stwierdził, iż doniesienie, jakoby rząd powiado
mił niektórych przywódców stronnictw o treści 
projektu ustawy językowej, o ile ouo dotyczy 
przywódców niemieckiego stronnictwa postępo
wego, jest nieprawdziwe.

Dalej donosi N . fr. Presse, iż Niemcy nie 
odmówiliby udziału w rokowaniach z Czechami, 
pod warunkiem atoli, że Czesi zaniechaliby

obstrukcji i me przeszkadzali prawidłowemu 
tokowi prac parlamentarnych.

N . W . Tagblatt dowiaduje się, że w ciągu 
wczorajszego przedpołudnia hr. Clary miał kon
ferencję z zastępcami wszystkich stronnictw le
wicy, przyezem po nc r n i e  zaznaczył, że rozwią
zanie kwestji językowej stąpi tylko za zgodą 
Niemców.

Wiedeń 29 listopada. Komisja budżetowa 
po dyskusji szczegółowej przyjęła bez zmiany 
ustawę o regulacji poborów służby państwowej, 
z dodatkami jednakże nowych paragrafów, po
stanawiających zabezpieczenie od choroby dla 
służby prowizorycznej i pomocniczej.

WledeA 29 listopada. W doniesieniach dzień 
ników stoi na czele sprawa tozpoczęcia akcji 
celem doprowadzenia do porozumienia między 
Niemcami i Czechami.

O konferencji przewodniczących klubów 
lewicy, douoszą dzienniki, iż oś ĵ sa iczyli ni go
towość Niemców do roznoczęcia konferencyj 
celem porozumienia, jednakże w tym tylko ra
zie, jrżeli inicjatywa w tej sprawie wyjdzie od 
Czechów, jakoteż pod warunkiem, iż Czssi za
stanowią na czas rokowań sw ój; obstrukcję 
w izbie i że uregulowanie spraw językowych 
obejmie nie tylko Czechy i Morawę, lecz wszyst
kie prowincje, przez ustawę państwową.

Z czeskiego klubu donoszą dzienniki, iż 
tam miano oświadczyć się za tern, ażeby przed 
przyznaniem pewnych zasadniczych żądań ini
cjatywy nie dawać.

Z powodu, że wyłoniła się myśl, ażeby 
konferencja zwołana została prtaz osobiste ść, 
nie należącą do żadnego stronnictwa izby po
słów, dzienniki zgodnie donoszą, że m andat 
rozpoczęcia akcji celem porozumienie, otrzyma 
prezydent izby panów ks. Windischgraetz, który 
według jednych już wczoraj był na audjencji 
u cesarza, według innych dziś będzie przyjęty.

Hr. Clary odbywa liczne konferencje z przy
wódcami rozmaitych stronnictw lewicy i pra
wicy.

Konferencje marszałków.
(Telegramy .Dziennika Polskiego.*)

WledeA 29 listopada. Obrady konferencji 
marszałków krajowych i członków wydziałów 
krajowych wszystkich prowincyj austrjackich, 
zwołanej celem sanacji finansów krcjowych, za
gaił kierownik ministerstwa skarbu dr. Knia- 
ziołucki. Wskazał on, że konieczność uzdrowie
nia finansów krajowych staje się z każdym 
dniem nagiej lą. i że ustawa o przekazywaniu 
części dochoaów państwowych z podatku piw
nego i wódczanego krajom nie przyszła do sku
tku. Następnie szef sekcji Jorkasch przedstawił 
projekt ustawy, którąby miały wszystkie sejmy 
w jednobrzmiącej formie uchwalić. Dotyczy ona 
zaprowadzenia dodatku do państwowego poda
tku wódczanego w kwocie 10 zł. od hektolitra 
alkobolu na rzecz krajów. Rozdział tego poda
tku na poszczególne kraje odbywałby się wedle 
skonstatowanego w nich stosunku konmmcji, 
przyezem jednakże musianoby przyznać Krainie 
szczególniejsze uwzględnienia, ona bowiem w 
takim rasie w porównaniu ze stanem obecnym 
poniosłaby ubytek w dochodach; następnie radca 
ministerjalny Bernacky wygłosił r.ferat, z któ
rego wynika, że od każdego hektolitra alkoholu 
konsumowanego w poszczególnych krajach, c- 
prócz skarbowego podatku wódczanego pobic- 
ranobi równocześnie po 10 ct. za każdy litr 
dodatek, jak również od sprowadzanej z ze
wnątrz wódki pobieranoby równy dodatkowy 
ekwiwalent, konsumeję spirytusu na poszcze
gólne kraje rozdzielanoby wedle odpowiedniego 
klucza, a kraje w razie potrzeby w ciągu ro i u 
administracyjnego będą mogły otrzymywać za
liczki na swoje udziały w tym podatku. W dy
skusji, jaka się następnie wywiązała nad tym 
przedmiotem, wszyscy mówcy powitali projekt 
niniejszy, jako pierwszy krok do sanacji finan
sów krajowych. Wszyscy mówcy jednakże się 
zgodzili, że osiągnąćby się ją  dało tylke przez 
udział krajów w innych także podatkach kon- 
sumcyjnych. lub też przez przydzielanie poda
tków państwowych na rzecz krajów.

Dalej poruszono, że wskutek wahań się w 
cyfrach konsumeji, ustalenie klucza, wedle któ- 
regoby rozdzielano dodatek na poszczególne 
kraje dałoby się uzysknć co najwyżej na 10-le- 
tni okres czasu.

Marszałek Galicji hr. Badeni rzucił pytanie, 
czyby również od piwa nie dało się uzyskać 
podobnego dodatku krajowego, co zwłaszcza dla 
interesów Galicji byłoby bardzo korzystne.

Radca ministerjalny Bernac. y odpowie
dział na to, że nie może się oświadczyć za tym 
projektem, gdyż najbardziej umiarkowany do
datek do podatku piwnego w drobiazgowej 
sprzedaży piwa, wywołałby dotkliwe podwyż
szenie ceny. Natomiast w miejsce obecnego po
datku od sprzedaży cząstkowej piwa, mógłby 
być zaprowadzony dodatek krajowy w formie 
opłat sprzedażnych.

W końcu iząd wyraził życzenie, ażeby ni
niejszy projekt ustawy jak najszybciej wydzia
łom krajowym został przedstawiony celem zba
dania szczegółów, ażeby można było ustawę u- 
chwalić w najbliższej sesji sejmów.

WledeA 29 listopada. Podstawą wczoraj
szych obrad ankiety, zwołanej do ministerstwa 
skarbu dla uzdrowienia finansów krajów ko
ronnych Austrji, był zarys, ułożony przez re
ferentów ministerialnych na podstawie memo- 
rjałów Wydziałów klejow ych: galicyjskiego i 
czeskiego.

Dochód przybliżony dla Galicji z tego do
datku w y n i e ś ć  m o ż e  3 m i l j o n y .  Kraje, 
mające dotychczas swoje opłaty konsumcyjne 
od spirytusu, mogą ich się zrzec. Opłata od 
piwa i wina, jako nie objęta projektem, może 
być i nadał pobieraną przez kraje, przyezem 
ze strony marszałków wyrażono życzenie, aby 
pobór mógł być dokonywany przez organa 
rządowe, czego reprezentanci rządu nie uznali 
za niemożliwe do wykonania. Gdyby to nastą
piło — Galicja miałaby z wódki, piwa i wina 
przeszło 2 1/, miljona dochodu.

Sprawa ta wejdzie na porządek dzienny 
sejmu krajowego, jako przełożenie rządowe.

t e t a l c z i  i i i i
„Dzielnika Polskiego1’.
Z sejmu węglersklago.

Budapeszt 29 listopada. Komisja finansowa 
izby deputowanych ukończyła po dwóch odby

tych wczoraj posiedzeniach generalną dyskusję 
nad U9tawa kwotową i przyjęła ją  jako podsta
wę do dyskusji szczegółowej. Prezydent mini
strów Si 11 przemawiał dwukrotnie, protestując 
przeciv podniesionym przeciw trądowi i óeputacji 
k-otowpj  zarzutom. Oświadczył, że deputacja w 
ni ^m nie zeszła ze stanowiska z r. 1887, kon- 
c: T.isł na rzecz Ai strji w wysokości 0  58% zo- 
siftła uczyniona, aby uzyskać umowę na iat 10, 
a uniknąć oznaczenia kwoty prze koronę na 
rok jeden. Chodzdo tu o uśmierzenie walki, 
która dla obu posłów monarchii była zgubną 
a którą ze strony Austrji prowadzono w spo
sób, który był podeptaniem nogrmi wszelkich 
słuszności. Szell przyznał, że kwota zacięży zna
czniej na Węprzecb, aniżeli na Austrji. Nie 
trzeba jedni k przeceniać ofiary poniesionej przez 
Węgry, zwłaszcza wobec jej motywów. Na każdy 
sposób porozumienie jest korzystniejszem, niż 
separacja, rząd i węgierska depilacja kwotowa 
wypełnił] swój obowiązek z wiernością i wytrwa
łością, działając w myśl ustaw.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym 29 listopada. Na w< zorajszem posie

dzeniu izby dep. ministei skarbu B & s e 11 i 
przedkładając budżet, wygłosił dłuższe eiposó 
finansowe, w którem z zadowoleniem zaznaczył, 
że rok ubiegły zamknięto nadwyżką dochodów 
w kwocie z górą 15 milionów lirów. Jest to 
największa nadwyżka, jaką w ostatniem 10-leciu 
osiągnąć zdołano, a wynik taki, polegający wy
łącznie na pomyślnym rozwoju dochodów efek
tywnych, świadczy dowodnie o poprawie eko
nomicznego położenia kraju. Minister wyraża 
nadzieję, że także w reku przyszłym równo
waga budżetowa mimo zwiększonych wydatków 
państwowych da się utrzymać. W dalszym 
ciągu omawiał minister szczegółowo nowe pro
jekty ustaw natury fiskalnej.

Z parlamentu francuskiego.
Pary! 29 listopada. Na wczorajszem posie

dzeniu izny deputowanych po przemowie Dsl- 
oassego przywrócono pozycję budżetu w kwocie 
800 000 franków , określoną przez komisję, 
a przeznaczoną na dotowanie francuskich insty- 
tucyj na Ws hodne.

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
Paryż 29 listopada. Na wczorajszem posie

dzeniu trybunału stanu świadek Poretti, czło
nek ligi antisemickiej, złożył zeznania bardzo 
obciążi jąct- Guerina. Na to Guerin oświadczył, 
że Peretuemu zapłacono 6000 fr., aby zezna
wał przeciw niemu.

Pewien architekt powiedział, że w piwni
cach fortu przy ulicy Ch;-bricl znajdowały się 
celki zakratowane, w 'djcznie przeznaczone do 
tego, ażeby po aresztowaniu pewnych osob, 
tam je internować. Ażeby osłabić te zeznania, 
Guerin wśród śmiechu audytorjum złamał ka
wałek kraty paic&mi, twierdząc, że pochodzi 
ona z owych właśnie cel. Przesłuchany na
stępnie e k r p r t  broni powiedział, że nie może 
z całą stanowczością zeznać, czy Guerin strze
lał na policjantów ostrymi patronami. Wobec 
i ego prezydent zarządził dodatkowe w iej spra
wie śledztwo, puczem rozprawę przerwano.

Rzym 29 listopada. Z Palermo nadeszła 
tu depesza, iż deputowany Palizzola, który byl 
podejrzany o współudział w zamordowaniu by
łego burm istrza m. Sycytji, Nolarbartola, ucfeW 
z Talerma.

WledeA 29 1'stopada. Trybunał administracyjny 
zajmował g<ę wczoraj zataleniem, jakie radny miej
ski Brunner wniósł przeciw uchwale wiedeńskiej ra
dy gminnej, na podstawie której gmina m. Wiednia 
uczestniczny z 40 procentowym udziałem w 6 rai- 
ijonowej pożyczce na budowę kościołem. Wyrok try
bunału ogłoszony zostanie 19 grudnia.

Stambuł 29 listopada. Przed paru dniami 
zjawiła się u tutejszego ambasadora angielskiego 
d e p u t a c j a  t u r e c k a ,  która imieniem n a 
r o d u  tureckiego, wręczyła mu adres ze sie
wami gorącej sympatji dla Anglji. Deputacja U 
ma być manewrem, ułożonym w Ildk-kiosku, 
ażeby wobec zbliżenia się Niemiec do Anglji, 
zapewnić sobie przyjaźń tej ostatniej. Królowa 
W iktorja poleciła wyrazić sułtanowi wieUą jej 
radość skutkiem wspomnianej manifestacji.

Bank otomański zawiadomił ambasadę ro
syjską, że z zapadłej w d. 13 9tyczoia br. raty 
w kwocie 380.000 funtów tureckich, z lytnlu 
odszkodowania wojennego, Które stosownie d.» 
umowy z Pertą, m a ten bank wypłacić Rosji, 
tylko nieznaczna część wpłynęła do banku. C>Ią 
natomiast resztę inkasował sam rząd sałtański 
i z tego powodu ambasador rosyjski wystoso
wał do w. w ez.ra protest energiczny.

Stambuł 29 listopada. Rozszerzane osta
tnimi czasy przez prasę niemiecką pogłoski, 
o wrzekomych niepokojach i utarczkach na 
granicy r o s y j s k o - a r m e ń s t i e j ,  eą czę
ściowo mocno przesadzone, częściowo zaś wprost 
zmyślane. Już przez całe zeszłe lato przedzie
rał} się większe i mniejsze gromady Ormjan 
z Rosji do wilajetu Erzerum, przyezem zdarzały 
się niejednokrotnie drobne koefl kty pomiędzy 
przybyłymi a plemionami Kordów. Pewnem jest 
natemiast, że rząd turecki zachowywał się i za- 
ehowuje wobec tych Ormian z wielką tole
rancją.

Praga 29 listopada. Z kilku miejscowości 
czeskich donoszą, iż wczoraj przyszło znowu do 
deraonstracyj p rzeciw żjdom , którym powybi
jano szyby. Kilka dcroóy  żydowskich osmaro- 
wann krwią. W Racicach powalano wapnem 
orły cesarskie na trafikach.

KrakÓW 29 listopada. Tutejszy chór akademi
cki wyjeżdża w tych dniach do Pragi, celem urzą
dzenia tam koncartu.

Belgrad 29 listopada. Zona byłego miniatra 
finansów dra V u i o a ,  zamieszkałego we Wisdniu, 
została ns tutejszym dworcu wczoraj przez żandar
mów zatrzymaną i z polaceni* rządu przez granice 
do Sarnimi odstawioną. Zdarzenie to wywołało w 
całej stolicy ogromną siniację. Vuica usunięto swego 
czasu z wysokiego urzędu rsdc* suum i wydalono 
za Serbji zs to, że policja schwyciła była list jego, 
w którym wyrażał się o M i 1 s n i e bardzo ujemnie.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
W rocznicę listopadową. Dzis, jazo w 6S 

rocznicę wybuchuiia bohaterskiego powstsniL, od 
było się w katedrze Ise. uroczyste nabożeństwo 
Mszę iw., w asystencji kleru celebrował ks. kanonik 
Lenkiewicz, nawę kościoła zapełniała publiczność 
eechy zs sztandarami; po mszy św. śpiewano pstrjcty- 
ezne pieśni, s serca rozgrzewała myśl o dawnej 
świetnej Polsce od morza do morza.

O godz, 7 rano — lówniaż dis uszezenis ro
cznicy listopadowej — odbyła się w końcitle OC. 
Dominikanów msza dla gimnazjalistów, alt... cicha
czem, bez zbTtniej wspanialośei, bo urząuza^ nabo
żeństw patrjotycznych nie pozwala sntor w koźmia- 
nowskim styln napisanej .Ens.orji powiej* p. wice
prezydent rady szkolnej, dr. Bobrzyński.

Wielicka Kasa oezczęamscl. Onegdaj w nocy 
dstswiono do więzienie śledczego w Krakowie dy

rektorów wielickiej Kesy oszczędności: burmistrza 
Wieliczki Kocha ,  byłego burmistrza Podgórza No
w a c k i e g o  i buchalterii Kompita. Sędzia śledczy, 
radca sądu krajowego karnego Turowicz wyjechał do 
Wieliczki. Dalsze aresztowania nie wykluczone. Ko
misja śledcza znalazła dotąd weksle ns sumo 23.000 
zł. z podpisami osób nieistniejących. Ogilem sprze
niewierzenia dochodzić mają sumy 300.000 i?. Do 
rozprawy sędowej stanie około 100 osób.

Wiadomości giełdowe.
WledeA 29 listopada 

(fr.) Prolongata miesięczna jest już mniej wię
cej skończona, wobec czsgo wieln spekulantów, 
mając już wolne ręce, prsedsiąbralo dzić dość zna 
czne transakcje. Najwięcej operowano znór w wa
lorach żeiaz tych, a za motyw zwyżkowy slużrło 
odnośnym mscherom podwyższanie ccn żelaza, przed
sięwzięte równocześnie w Niemczech i w Auctrji. 
Największą zwyżkę uzyskały akcje buty Rudolfa i 
Runa lfursny. Korzyitnit wpływała dsiś na ogólną 
teudencię giełdy także wiadomość, że banV angielski 
nie podwyższył na razie stopy procentowej, czego 
się obawiano. Jak donoszą jednak z L.adynu, cho
ciaż bank angielski ofisjalnie nie podwyższył eskontu, 
wszelako faktycznir nie eskonmje weksli taniej, niż 
na 5%  %, powołując się n t stopę, że stopa 5 % 
jest tylko minimum. Z akcji bankowych podniosły 
się akcje anglobanku, akcje węgierskiego banku 
hipotecznego, tudzież kredyty, U ostatnie jednak 
wszystkiego o 50 ct. Z rent podniosła się wspólns
0 5 ct-, austrjacka złota o 40 ct.

dnia 29 listopada 18 99 r.
HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. 'm iński z Konr.o 

wioc. H. K. Dziedujzycki z Sichowa. Dr. T. Tertil z 
Tarnowa. Dr. i. Walewski z Nosowa. E. Bohdanowicz z 
Bukowiny H. Osuchowski z Kamionki. W. Pieniai*k z 
Lipinki. Dr. W. Langer i Tarnopola. K. Lisowibcki z 
Jasła. J. Traczewski z Kurzan. O Sala z Wysokiego. J. 
Trojan z Komarna. J. Bromirski z Tarnorudy. H Broki 
z Antoniny. E. Kizorski z Odessy. M. Lewandowski z 
Roklińca. Hr. A. Uetner z Podkamionia. J. Ru owski z 
Wiednia. M. Wiorrchlayoki ze Stawczan. W. Rajehman 
z Warszawy.

Nadesłane.
Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też me bierz-, 

na siebie żadnej za mą odpowiedzialności).

Nowy i szczególny
wynalazek ,K o ami nu*  p deg na tern, żo jest ono 
pierwszą wodą do ust i zębów, ktorc obok absolutnej nie
szkodliwości dla zębów przez swą siłę 4 « w iu le k c J o >  
n n j i  %  usuwa p r z y c z y n y  pru hnier a zębów i 
niemiły odór; podczas gdy wtzysUie dotycinuu znane 
wody do-ust t zębów, albo p « e i ślina eżWcjfe' iiemiły 
za; a :h źle pielęgnowanych zębów dziurawych zagłusz ją, 
a więc mają tylko pozorny skutek, (jas aromatyczne 
francuskie) lub (jak zawierające aalicyl) wprawdzi. dzia
łają przeciwgniinie, jednakże równ icz.śni, zębów się 
chwytają i zupełnie je niszczą. Dlatego , K « s m i n *  
przewyższa w stateczności wszelkie inne wody do ust
1 zębów.

Flaszkr J zł.,sa Sługo wyatsrazająoa, So sekyili. w astskask : 
znaczniejszych Srogusrlaoh I perfumoi'łOlL Jsssralnar csrezsctacjs: 
E. Skrl wen, Wlooon IX. hilliur|)Bsso i:

Dr. Zenon Lenko
b. dyroitor szpitala w Hnsiatynie, długoletn. sekuDdarjui i 

na oddziale chirurgicznym w szpitaln powszechnym
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I.

i ordynuje w  e iio ro b M C h  c h i r u r g i c z n y c h
od godziny 3 -5 po południu.

Instytut dentystyczny
dr. M WUtora znajduje się obecnie przy ulicy 

Kopernika I. 4  vis-ó-vis W. p. Mlaoliecha.
Tamże wykonywa się plombowanie i rwaŁie zębów bez 
bolu, sztuczne zęby według najnowszego syster u, nadto 

leczy się choroby jamy ustnej, nos?, gardła i uszy. 
Instytut otwarty prze- cały dzień.

Ponuwns zmiana mieszkania.
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, starayeb 

i narządu iroczowegr

Dr. AJbiu Padalewski
były »ekarz na klinikach uniwersytecki :h we Wiedniu,

Berlinie Parvżn operrtor 1—7
mieszka obecnie przy ulicy Akac imickiąj 1. 1> i ordynuji

od 10— 12 rano i od 3—5 popołudniu.

Atelier dentystyczne
Lwów. Hetmańska I. 6

składające się z kilku oddziałów, w któr rch wykc nuje 
się: plombowario, wyjmowanie zębów bez bclu, wsta
wianie sztucznych zębów

(Z prowincji przesyłane reper&łury usl .teczi V". się 
odwrotnie).

Dr. dentysta W iktor «’ mkotoski.

„F lirt” „ K r a j"
—y

mtenm tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru ótsaowskieun

wyrębu

8 .  W ,  N i e i B o j o w ą k i ę i g ó
186 i —y ¥ 9  l : .W C W . 'J

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia !

ę n ( 7 N 0 5 c
N At

t e i ri

W Y f T i p t f y
KOREK

największe i najtańsze pismó hu
morystyczne, wspaniale ilustrowa
ne przez pierwszorzędnych arty- 
stów-m&larzy, wychodzi we Lwo
wie dwa razy miesięcznie 1-go i 15.

Śmigusa  we Lwowie 
wynosi kwartalnie 1 zł,

 ---------------------   rocznie 4  zł.
Na p r  o w i n c j i kw ąrtalrie 1 zł. SCO ct

Do każdego numeru d o ł ą c z o r y  jest 
b e z p  l a t n y  

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu

Na żądanie w ysyła Admini
stracja „SMIGEUSA”

(ni. /  khdem lcka 10)

numera okazowe bezpł -'nie



STRZAŁ W SERCE.
R O M A N S .

z  fr*aa*uskl*go.

J td n t tylks i (tata z staczających wiedziała 
a wszysikism.

Rządca Ragsa
Ciągle lię taraz spatykala z jaga anaia- 

shcm {Uazywyoa, kaciami cezami i aniżoną po- 
atacią.

Pawnaga dnia, pa kilkakrotnam pukanin 
da drzwi baz adpowiadzi, wszedł, ażsby przad- 
stawić pani kilka rachunków.

Zastał ją zemdloną, leżącą na pedledze, 
a aa biurka zaczęty list da Fryderyka.

— Pani! pani! — zawoła! Ragan prze
rażony.

B o n l t s i t n i a  raz mai t a
pa 1V, centa ad wyrazu.

ipUłm w Radziaahawla poszukuje współ- 
"  pracownika, ehrieścjanina. 1006

M a k  ■kąrtawe, mpraszania, karty i listy 
■ lahn*, wyktnywa pa niikieh cenach 
asUsd artysL-litografltuy. Aataai Przy- 
szlak we Łwewie, sL Lindsg* i.

r ur* wywiadowcza Józefa Birkl* Aka- 
denreke 14 poleca prywatnych urzęd

ników s dobremi śniadsctwawi i reko- 
■endncjuni. jakotei w sz e lk ą  s łużbę
w wiąjsen i aa prowincję. 1069

l- O - g .  istniejąca od wielu lat Mleciar- 
J l i f i a  nie nL Gherąicsyiny 1. 6 (róg 
ni. Akademickiej) pedaje zdrowe i emace- 
ne obiady w atŃenamencie ad 16 do 90 
koron, kolacje mięena 18 koron. Czaa 
ebiadewy ed godz. 19 do 3, lokal fron
towy___________________________ 1064

I a M i d i i s k s 11 niazró.wnanaj
„ L l t i a i U B l U  dobroci stara Żytna 
wódka. Butelka 1 zł pół butelki 50 ct.;

, ! 3 d i l  t m i n l i  Seltekitgi
Lwów Batarefa I. Ł

ziemski na Podalu z wolnej 
I I J | i l l  ręki do sprzedania, potrzebna 
getowkn zl. 40.000. Zgłoszenia: Leon 
Sehneid Lwów ul. Akademicka I. 91.

■soka inteligentna w Średnim wieku, wdo- 
■ we, cierpliwa, Polka, pokzuknje posa
dy do towarzystwa, albo do eiarpiącej 
aeoby, lub da opieki panienek, albo za 
bonę do dzieci, lnb do zarsąda domu.— 
Łaskawe sgloezenie pod N. N. u pp. Bn- 
rzyHakieh ulica Łyczakowska 1. 48 w ofi- 
•jnath wa Lwowie.

 _____ , (tylko fachowy)
znajdzie zaraz umieszczenie 

w knedlu towarów drobiazgowych Anto
niego Knderae, Lwów, rynek. 1063

■■gag inteligentna poaznkuje w miej- 
l U W  acu deekodzić do domu pry
watnego, do gospodarstwo, umiejąca szyć 
dk dz.eai peet. reet. Amelia B.

odpowiedzi. Przyłoży!Ni* b 
serca.

— Omdlenie... Nie ma sią ezego obawiać... 
Nie przywoła! nikogo. A oczy jego naraz 

stały sią zimne. Biurko Henrjsty było otwarte, 
listy rozrzucone na stoliku, a jeden zaczęty. 
Ragon, upewniwszy się, ż# młoda kobieta cią
gle jeet w omdleniu, poszedł, zamknął drzwi, 
ażeby go kto nie spostrzegł i zaczął czytać: 

.Kochany mój Fryderyka, nie wracasz... 
Czyś o mnie zapomniał? Nit, to niepodobna, 
bo za bardzo mnie na to kochasz...*

Na tern list był przerwany.
Ragon nie potrzebował czytać więcej. 
Zawahał się chwilę, potem pomyślał, że 

całe życie ma pod ręką. Są tajemnice więcej 
warte, niż majątek. W sekundę listy znikły 
w jego kieizeni...

Lecz trzeba było wytiómaezyć, gdzie się 
podziały...

Rzucił w ogień na kominku gazety i czyzte 
arkusze papieru, wszystko, co mu pod rękę

wpadło, a z czego niebawem pozostała tylko 
kupa popiołów.

W  tej samej chwili Henrjeta otwerzyła 
oczy...

— Czy ja rozum straciłam P co tu  się 
stało?

Spojrzała na Ragona, który stał spokojnie. 
Zadrżała c gniewu i zapytała:

— Czytałeś?
— Tak.
— Nędzniku... jakiem praw em ?
— Prawem , jakie m a każdy uczciwy czło

wiek do ratowania kobiety niebacznej... Zasta
łem panią zemdloną... Spojrzałem przypadkiem 
na list zaczęty... Był tak ważny, tak nieoczeki
wany, że zrazu nie chciałem wierzyć... Po zro
zumieniu, przestałem się wahać... Spaliłem 
wszystkie listy pani... oto, co z nich pozo
stało... — mówił, wskazując na popiół w ko
minku.

I dodał (łcdko, ze łzami w oczach:
— Niech pani podziękuje B ' su, że powier

uŁ isnfiiA  POLSKI z dnia 80 listopada 1809 r.

nikiem jej strasznej tajemnicy został człowiek, 
oddany pani duszą i ciałem...

— Ręczysz honorem, że dochowasz ta
jemnicy?...

— Och pani! — rzekł «  smutkiem — 
pytając o to, krzywdę mi wyrządzasz.

~  Cóż mi radzisz? Jak m am  postąpić?
— Czy pan Duplessy zawiadomił, kiedy po 

wraca?
— Nie jeszcze.
— W takim razie niech pani jedzis de 

Paryża, gdzis nikt jej nie zna... Po wszystkism 
powróci pani do Rozićrec.

Biedna kobista ukryła twarz w dłoniach 
i gorzko płakała.

— Tak — rzek ła— to mnio może OGalić...
Usłuchała rady Ragona i w kilka dni po-

tew wyjechała do Paryża.
W listach, którs Ragon odsyłał jej, znala

zła jednego dnia korespondencję męża: Michał 
był w drodze z powrotem i podług rachuby 
d»ty. mógł pr?yiechać za tydzi ń.

Pozostawiwszy, co miała najdroższego po 
za sobą, na drugi azień popołudniu powróciła
do Rozićres.

Ragon czekał na nią, uniżony, słodki. 
Unikała gc. Nienawidziła tego człowieka. 

Usunął »:e dyskretnie.
W pięć 'dni przyszedł do niej i rzekł z usza

nowaniem: \
— Proszę panf, zdaję. «ię; J e  jutro przyja

dzie pan Duplessy... Czy nie byłoby dobrze n a 
dać zamkowi wygląd świąteczny?

Tak, ten człowiek miał rację... Trzeba 
okazać mężowi powracającemu twarz wesołą!... 
Wybuchom jego miłości odpowiedzieć miłością!... 
Straszne! Straszne! A tam  w przytułku sierot, 
biedna istotka niewinna, opuszczona... A gdzieś 
dfieko w świecie, człowiek ukochany wlecze 
c ężki żywot w tęsknocie i wyrzutach sumienia!

(Ciąg daltty nastąpi).

i  dwoma egzaminami państwowymi, 
dwuletnią prakt ką, biegli w języka nie
mieckim i polskim, znajdą natychmiast 
posadę z dobrą plącą i trwałem zajęciem.

Zgłoszsnia pod: 20 a 1914 Rudelf 
Mesas, Wlss. 1318 1 - 3

w t Lwowie, Rynek I. 26,
1050 1 —8 poleca

w największym wybirze
Wszelkie artytiły iroMazgowe

dt szycia, haftu
i r o b ó t  d a m s k ic h .

Najnowsze HAFTY zaczęte 
i ukończone na kanwie, s u 

knie i innych materjalach.
Kanwy, wzory, włóczki i jsdwabie 
we wszystkich istniejących kolorach

fisraik 2 5 T ,

BprZaul 
•  kami

lam sklep ksrzsaay zaraz z trun
kami lub b«z Hoffmana 18. 1067

■żywna* kareto, półkryty fajetoa, taraa- 
■  tasik, sanie i siadła wssyatko bardzo 
debrze ntrzymane na sprzedaż Stromen- 
ęer Lwów Karała Lmdwika ó.

7mk*aHySh dwerskieh anęJnikew, fa* 
A brrcznyeh, bankewyeh, handlowych i 
innych fachowych lndzi — poleca Biuro 
rekemea- Im-raio** Lwów Mickiewicza 
dacyjne „IIPU Ł I 19. — Zlecenia ko

pna, sprzedaży nsknteeMia. zarazem 
wszelkie anonsowanie najtaniej. 105 j

7nalezioa* psa esaineye lsgawca. Wia- 
A demość: Żródlsna 80. 1065

B C ę f  p*ł BlUłyniezrównanej dobroci 
■ 8  kile BAH I aromatycznej, do na-

umarta Sittiegi
Lwów, B a t o r t f e  M. — 5-kilowe wo
reczki Banc* wysyłam de wszystkich

miejscowości. 1010

„Winty srsjsk“
na fortepian wydany nakładem śmigusa 
keeztnje tylko 60 st. (wraz z przesyłką 
pocztową 79 sŁ) Wsasły grajek zawiera 
11 wyboraych walców, polek, maznrów 
i t. d Pisniądze należy poeyłaó wprost 
do Admi- bujni e* Lwów nlica Aka-

Na sezon!
otrzymaliśmy wlaśnie t r a n s p o r t  
i polecamy po cenach najniższych

Rgóżki  kskosows
szczotkowe i plecione w r ó ż n y c h  

1054 wiol . ościacb 1—6
Chodniki kokosowe 

C h n d n  Ikl  z L i n o l e u m  
Chodniki ceratowe

w k i l k a  s z e r o k o ś c i a c h
P r z c ś c i ó l k l  z Linoleum 

Prz« ściółki centow e
w różnych deseniach i rozmiarach

M e t y  J a p o ń s k i e
na ściany i przed łóżka

C e r a t y  na  s t a ł y  I m e b l e
wszystko bardzo gustowne 
i w w i e l k i m  wyborze

FBIBDBICH i BBAGOCK
Lwów ulica Hetmańska I. 4

cbok cukierni Wgo Grossa.

uaker Qa
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I */» funta

(z przepisem gotowania).

Wszyscy lekarze wiedzą, że potraw y owsiane należą do 
najlepszych ze wszystkich środków odżywczych i nie ma pod 
tym względem dwu zdań. Jednak sposób i gatunek potraw 
owsianych, które się używa, jeżeli lekarz taki posiłek na jadło- 
spiiie dziecka, chorega lub wyzdrowieóca przepisze, jest naj
większej wagi. Jeżeli zajdzie taka kwestja, to praktyczna gospo
dyni domu może ją  łatwo rozwiązać, uniknąć każdego rozczaro
wania, każdego schybienia, jeżeli z calem zaufaniem ,Qu&kar 
Oats* przyrządzi.

lat is tn ie jący

h a n d e l s u k n a
i M v  lelńycli

pod firmą 1028 1—2

JAN W A L L A C H
i  S Y N

L w ó w ,  R y n e k  3 3  
p o l e e a  s ię .

Na pierwtiem piątrze 
SKŁAD SUKNA 

NA KONFEKCJE DAMSKIE.

nistraej: demieka 10

P r - z e d o s t a t n i  m i e s i g e . 

Do wszystkich

Handal herbaty i kaw y

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleca 14 1—?

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

Cosgo czarna
SsuohMg  ...........................

„ zbioru majowego
Kaysew „ ...........................
Melange de Londres . . . .  
Wyalewk! z własnych herbat

* najlepszych herbat.

Nr. t 1/, kg. zł. 160
y o.*> 41 ff n ft ** —

» ^ » u » 3’-‘-
ł» ^ » 17 >» 4*--
-. 5 „ „ „ 4-—

1-30 
1-60

Ceny herbaty oznaczono na */_ kilo w paczkach po
*/, l/. i V. filo.

Cenniki wysełem na żądanie franco.

C i ą g n i e ń

Wielkiej I t r j i  dobroczynni
na dochód Stow. poiiklinicznego

kosztuje jeden Ir.a tylko 1220  1 — 1.

1 Koronę

Głwna wygrana 

100.000
5 pe 20.000 koron

koren wartości

wartości gotówką z odciągnięciem 2O0/o.

Automat, łapki masalne
aa azozury 2 zł.; na myszy zł. 1.20. 
Łapią bez nadzoiowania do 40 sztuk 
przez jedną noc, nie pozostawiają wiatru 
i same się nastawiają. Łapka na Szwaby 
.Edlpse* łapie tysiące szwabów i kara
konów na jedną noc, po 1.20. Wszędzie 
jak najlepszy skntek. Rozsyła za pobraniem.
M. Felłłl, Wlsdsa, II., Taborstrasse 11/b.

phoroby weneryczne, skórne
l |  I zastarzała mtslozss, wogóle w be 

Isśnyob wypadkach ektr b ksblsoyob 
leczy D r .  F R I N t  H ,  Kaźmie- 

102/ rzowska 8., II piętro. 1-1

O g ł o s z e n i e .
Prześwietna Rada stoi. miasta Lwowa zaciągnęła pożyczkę

10,000.000 złr. w. a.
uchwaliła, by za część tej kwoty zo3tsły aprcwa.lzone w mieście

Wodociągi.
Skutek jest ten, że wody w tym r. ku jeszcze nie mamy, ale: 

z powodu rozkopanych rowów mamy na ulicach p J J n e  Hoio. Spo
sobu usunięcia biota z chodników i uLc n ij ma, al - jest spoiób, by 
uchronić się od powalania obuwie, od zamoczenia :6g i od możliwej

Pierwsze ciągnienia

n i e o d w o ł a l n i e  
4 stycznia 1900.

Odroczenie terminu ciągnienia jest wykluczone

Losy są dii nabycia n dmuch t a l o n y *
Kitz k  Stoff, M. Klarfdd, M. Feigenbaum, Bank i ta c  tor 
wymiany (Kilińskiego 2), August Scheilenbrrg i Syn, Sokal A 
Lilien i Kantor wymiany Samuely A Lanuau, M Jonasz,

Gu3taw Mai.

słabości. 967 1 - ?
Ten sposób jest: Kupić dziś jeszcze p rim i petersburskie kalosze. 

Po najtańszych cenach, damskie od 1 złe. 70 r.t. — do«tsć można 
w handlu pod firmą Stanisław Gabriel we Lwowie plac Haiickś 1. 3.

i Gwiazdkę
lowoici

r olbrzymia 
wyborz*

Galanterja 
Zabawki

ł l r t y k n ł y  m * d n e .
C*nj oiszwykl* tanie, '  

Lwowis oi*zoaae.

Kidfizjukl k  ikerski
L w ów , al. Karola Ludwika 7, 

Fiłja ul. Halicka 6. 
C*aoiki ilustrswans gratis.

G. k. uprz. Gąlicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny
iv© Lwom© 

przyjmuje od I października 1899 począwszy

Wkładki
na asygnaty asowe

4- procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4-12procentowe, wypłacalne w 60 dni pe wypowiedzeniu

jakoteż

Wkładki
na rachunek bieżący

dla których na żądanie wydaje
K s i ą ż e c z k i  c z e k o w e .

Dyrekcja.
1016

Lwów dnia 30 września 1899.
Pnedruk nie będzie płacony.
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n  K s to żo n y  w r«»kn 188S . O

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
pod firmą: 11

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i poleca
do c i ągn ien ia  1 grudnia b. r.

P R O M E S Y  na całe i połówki losów państw.

po złr. 5'75 za c?łe, po 3’50 za połówki.

Główna wygrana 150.000 z łr. a względnie połowa, a
Wydawnictwo fc-Wrtty losowań , NADZIEJA* prenumerata roczna złr. 1.70, q  

na prowincji złr. 1.80. r
SaOOOOOOOOOOiOGOOOOOOOOCX}r.O(XXXXXXSCX30CaOOOOOQIOOOOO
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Pociągi kolejowe podkig zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899.
Del Lwowa pr? -tihodzą:

z K rak o w a..........................
z Podwułoczyek (głów. dw.)| 

, na Podzamcze
z Tarnonola-Kopyczyniec . 
z Borek W.-Grzymałowa 
X Jaro rfaw ia...................
z Czerni wiec-Itzkan . . .
z Chodf.iowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapesztu 
z Stryja, Cbyiowa, Suchej (f) 
z Stryja, Stanisławowa .
Z P e łz c a ...............................
z Rawy Ruskiej i Sokala .
z m ia n o w a ........................
z B rzuchow ic.....................
s Zimnej Wody 7-10 r. * .

rano przed p. p.-poł. witez. aoc
600 900 1-30* 6-10 9-55
5-30 806 2-36* 6-40 10-26
3'05 7'44 2-20* 516 1008

2-35* 10 96
8-30 2'36 540

11-16
6 10 11-65 1-50* 6 20 10-10

7-66
11-55 6 20 10-10

10-80
755f 1-40 10-30
7-65 1-40 1210

5-55
8-15 5 55

|7'40 101 7'586 9-21*
6'505 8-15 555
6-00 9-00 11-15 6-10 966

f Ze i wswt saontdzą :
do Krakowa.....................

  —- r —* lluF J^jiuo
do Borek W.-Grzymałowa 
do Jarosławia . . . .  
do Czerniowiec-ltzkan 
do Chodorowa-Podwysok, 
do Stryja, Ławocz., Budap 
do Stryja, Chyr., Suchej (1 
do Stryja, Stanisławowa
do B e & c a .....................
do Rawy ruskiej i Sokaia . 
do Janowa / 9 46 wiec. t t  
do Brzuchowic 2-51 • n 
do Zimnej Wody 8-20 *

rano przeup popoł. Wlecz.
410 8-46 255* 6-40
6 16 9-86 156* 7-20
6-30 9-53 2-08* 7-42

9-85
9-86 156*

5-25
6-30 9-45 2-45* 6.26 |
6-30 9-45 2-45* 1
6-20 7-00

9 1 0 t 3-06 7-OOf
s-io 7-00

10-10
1010 710 ,

9-25 12-50H 3-16 6-50^ |
b-508 10-10 3-26* 7-10 1
4-10 | 8-4C 6-26 6-40 1

noc 
r 10-50 
11250

rs-iot+

•  cć  1/6 — 15/9 ♦  1 /6 — 15/9 w dni powszednie; TT od l / b — 15/9 w niedziele i święto; R  od 1/6 — 31/5
i od 1 6 /9 -3 0 /9 ;  • od 7/5 10/9.

Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8 30 rano; przychodzi do Lwowa o godzini* 8’16 wi*czór.
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